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Tydzień polityczny. 
Lwów 21. grudnia 
Możnaby się 0 to spierać. 4 to. na się 
si w w:wngtrznej pa) „atk! j 
hara er i logiczną W e” e” 
się dotychczi: działo, zy też p 40 A Pk 
widsiapą zwaną aspatry wal m A $ b R 
decydujących Mari ua myć! Zo paaien 
byte między prezydentem mini trú w, p j 
a przewódcami zjednoczonc| lewicy; po ene- 
rem i bar. Chlametzky m, których rez: tatoa 
być powołanie członka lewicy do ga ainetu. y, 
z naszego punk'u widzenit, gotowismy wód aji 
fakt ten poczytać za zmianę! to weale gpaczaca. 
Pamiętać nalezy o tem, że członek ea 
liberalnej zjednoczone] lewicy ma wejść w skła 
gabinetu — według dotychczasowych zapewnień 
W ieży o drngiej okoliczności, czem, 
odług dotychczasowych tradycyj, są w kat: 
itawji minietrow;e bez teki. _n Landsmann- mt 
ster“ nazywa ich op nja publi:zna. Takimi m'ni- 
strami-rooakami są dzisiaj Zaleski i Prażak, ta- 
kimi byli Grrocholski i Ziemiałkowski. Speciali 
ich zadaniem było reprezentowanie poszczegó” 
nego stronnictwa narodowego w radzie korony, 
a o przyszłym ministrze bez teki wyraża się 
prasa niemiccko-liberalna zupełnie tak samo. 
N. freie Press: wyraźnie zaznacza, że zadaniem 
przyszłego ministra będzie reprezentowanie zje” 


dnoczonej lewisy w radzie korony 1 utrzymanie | 


stosunków i łączności między stronnietwem 4 F*4- 
dem. Zadanie więc nowego niaistra będzie zu- 
pełnie analogicznem do tego, jakie spełniali do- 
tąd inni ministrowie rodacy. Przed kilku iaty 
mówiono już o powołaniu reprezentanta ad a 
na stanowisko ministra bez teki; wtedy agi 
z oburzeniem odparli taką jnsynuację, „bo się 
uważali za c. k. wyłącsnie uprzywilejowane 
stronnictwo państwowe — któremu się uie godzi 
być na równi traktowanem z Polaj A e 
chami, Dzisiaj w tychyzapætry wanae p 
sadnicza zmiana, która się równa zupelnemu 
zwrotowi. Jeżeli dawniejszy kierunek — biorąc 
rzecz ze stanowiska ogólnego. PRON ca 
chrzcimy mianem centralismu, wowcza! prz 
wieństwo jego nazwać trzeba federalizmem. : 
dzisiejszem zachowaniu się Niemców jest pośre 
dnie uznanie tej zasady. ! i 
Parlament. akanai „akuaał SIę, „827 O2 
takfatem h nd'owemi i dobrze zrobił. Gdy się 
jest w położeniu p zymusowem, gey w przedło 
Ponai projektach rządowych żadnych „mie wolno 
czynić zmian. wówczas z pewnaścią najlepiej zac 
ł.twić się ze sprawą sumarycznie. [o się stało 
w Niemosech i dobrzó się stało. Wszyscy też 
z dowoleni — z wyjatkiem garstki agrarystów. 
Z dowolny cesarz. zadowolony kanclerz, któremu 
ashwalenie traktatów przysporzyło ki: hrabiego. 
Wyszczególnienie to sasłagujo tem bar ziej s, 
podniesienie. że nastąpio za czyn wysoce poko 
jowy. Dawniej bywało ineczej. I Bismark wy- 
ni «ony został w stan hrabiow am sę nastąpiło 
ty po upokorzeniu Austrji przez hoe m. 5 
to po Sadowie — GCaprivrego spotyka n BA 
szczyt po zawarciu traktatów handlowych. 


W PODEJRZENIU. 


POWIEŚĆ 
M. E. BRADDONA. 


(Ciąg dalszy.) 


dzie mógł państwu udzielić Wszelkich potrzebnych 
w tym wzg!sdzje wiadomości. 

— Dziękująj Zresztą wystarczy pam zupeł- 
nie; jekeli mi pań postarasz sie o Odpis z księgi 
kościelnej. Przy Sposobności mógłbyś pan także 
odnaleźć adres owej starej amy, 

— Dobrze, chociaż wątpie: by sią ten adres 
na ©» de bo i ona musiala ja dawno pree- 
nieść się do wiecgności. Bez wątpienia zarobiła 
prsytem któraś Z firm londyńskich, Które się po 
prostu narzucają klientom, 2 Przytem umieją tąkże 
pochodzić około lekarzy, 

Btąry gaduła posząkał raz jeszcze w książ 
kach i udała nin się w istocie odnaleźć adres, który 
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mark został potom księciem p^ Nedanie, 
Caprivi tej godzości się 
również pokojowem sn 
zawodnie zapewnieniem pokoju i jego. 
czeniem lepszem i pownie.SZ*m, anizeli, J 
wyrażono, wszystkie kopgresy 


ciągu j»den z głównych powodów zaniepokajenia 
opinii i 
Zaledwie e | 
ana wypadkami i 
M” i jenerałów włoskich odgrywało nie- 
ciekawą rolę, 88 
j i rokowania GA 
4 mał jen. Gandelfi "go z kropek Tigru, 
napada na „dwuznac:n4” politykę rzą a, spoglą- 
dającego jednem okiem na Tigre, a 
Szoę. W kwustji | wad, r 
dniach interpellaeję poseł Martini w parlamencie 
` włoskim a rząd 0”chodząe od dotychczasowego 
zwyczaju osłaniania tego rodzaju  pertraktacyj 
możliwą rzez w 
zasa ministrów dał pożądane wyjaśnienia. 
dłog tych wyjaśnień, jenerał Gandolfi z gpw- 
¿nienia rządu włoskiego odbył z Ras Mangaszą, 
jako uprav rio 
) mając 
Rolki ków sąsiedzkich, oraz ułatwie- 
nie handla płaskowzgórza 
skiemi, © wyniku tych narad przyrzekł ge 
gabinetu zawiadomić zwojego czasu reprezenta- 
cję narodu. 
mawia t; odpowiedź. Większa „część 
uderzona prostotą tego wyjaśnienie. 
zdziwienie, że sprawy taj nie 


dh — jako minister bez teki i pamię- : 


wniej, lecz otaczano Je 
a" zawiera w kwestji polityki afrykań - 
skiej bardzo niejasne wzmianki. Ostatnie jednak 
| wyjaśnienie prezesa Rudini'ego dowodzi, iż obe- 
cnie Włochy uważają 
jako króla i i: 
bodwładnych. W ten sposób usunięto zarzut, ja- 


koby rząd włoski prowadził w Afryce politykę 
dwuznaczną, forytując raz króla Menelika. to 
znów buntujących się przeciwko niemu królików 
Tigru 


e... A 
sobie mister (am, son W swym notatniku zapisał. 


drezeka, ale po dziele 
handlowe 52 ”!"" 
o zabszęic- 
ak się 
| konferencja po: 
hrabia Caprivi 


Mrakts ty 


na półwyspie Appenińskim. 
się cokolwiek wrzawa, Wy- 
w kolonji Ery trejskiej. wktó | 


publicznej 


„pów prasa włoska, powołu 
nawiązane w początkach 


drogiem na 
tyc: rokowań wniósł w tych 


tajemnicą, bez wahania przez usta 


Bo 
0- 


pełnomocnikiem króla Meneli- 
na celu zaprowadzenie przy- 


z okolicami nadmor- 


sposób o 
sienników, 
objawia swe 
wyjaśniono już da 
ją zbyteczną zupełnie w ta- 


Prasa włoska w rozmait 


razie  tajemniczością. I mowa medjolańska 


wyłącznie k:óla Menelika, 


Etjopji a królików Tigru, jako jego 


Słuszne uwagi. 


Now. Refor. zamieszcza następujący artykuł, 


z którym w zupełności się godzimy. O | pewnego 
czasu zaczęły się pojawiać pogłoski o zamiarach 
zaprowadzenia na rok przyszły ogólnej narodo- 
wej żałoby, spowodowanej 
rocznicy tragicznych w dziejach naszych wypad- 
ków, których wynikiem był drugi rozbiór Polski 
i ostateczna utrata naszej niepodległości. Zamia- 
ry te, wypływające z 
tryjoycznych pobudek, przedstawiają jednakże 
| tyle trudności i nebezpieczeństw w przeprowa- 
dze iu, że uważamy za masz obowiązek przeciw- 
stawić im Uwegi, 


nadejściem stuletniej 
niewątpliwie z szczerze pa- 


zm erzające do zaniechania 


| ec 
Na pruwincj! 


Czas odnowić przedpłatę 
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Adres opiewał: pani Malcolm, Plac Russel l. 97 
Schowawszy notatnix do kieszeni, podzięko- 
wał nai "Sul "7 
jaśnienia I wręczył gwoją Kartę, Na której 
ea dopisał s Ware: : hendy botel Mid? 
land pa | 

Krótki dzień zimowy zbliżał się już szybko ku 
końcowi, a mister Sampson cheis} jeszcze przed 
wieczorem odwi?śĆ panią Treverten do domu. 

— Właściwie powinnibyśmy byli najpierw 
zaglądnąć do ksiąg kościelnych — rzekł gdy 
już oboje wyszli 36 skl:pu — ne myślałem, ġo 
od starego mieszkańca tuteiszcgo możemy się 
więcej dowiedzieć. I tak się też stało  Usłysze- 
liśmy jeszcze o tej starej damie z placu Russel. 
czego z ksiąg kościelnych dowiedziećbyśmy Się 
nie mogli. ! 

— W samej rzeczy przypominam sobie, że 
spędziłam w jej domu jeden tydzień — rzekła 
Laura. — Jakżeż to już dawno temu! Pozostał» 
to wszystko w mej głowie, jak wspomnienie z po: 
bytu w dalekiej jakiejś nieznanej krainie. 

— Tak, tak to bywa — odparł Sampson — 


| I ja pamiętam jeszcze siebie, jako małego chło- 


paka, w krótkich 
w ciasnej ławie szkolnej. 
śniejsze wydanie. 

— Czy rądzisz pan, że późniejsze wydania 
są poprawne? — zspytała Laura z uśmiechem. 

Teraz już mogła się śmiać nawet szczerym, 
wesołym śmiechem. Ciężki kamień spadł nagle 
z jej serca. 

Jakąż to ulgą było dla niej, że ten tak ni 
sko upadły człowiek nie był jej ojcem! 

— Ale kimże wobec tego jest ten człowiek ? 
— zapytywału sama siebie. — Musi to być któ- 
ryś z przyjaciół mego Śp. ojca, gdyż inaczej nie 
mógłby przyjść w posiadanie portreta mej matki, 
jakoteż owych listów i papierów... 

Teraz postanowiła bez zwłoki udać się do 
wymienionego przez grabarza domu na plseu 


spodeńkach, zasiadającego 
Było to moje wcze- 


Russel w tej słabej nadziei, że starą dzmę | ną niej z należną czcią Wręczyć 


w czarnej sukni zastanie jeszcze przy Życiu. 


szkody. niż moral ego 
siała. 
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DENAIN FOLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano 


mo*e i ' myśli, która w skutkach swish znacznie więcej : 
pożytku przyniesćby mu- | 


wiarę w przyszłość, a zapoznając z Bzezytnemi : 


Nikt nas zapewne nie posądzi o obojętność 


względem naszych rocznie narodowych i o chęć 
tłamieni . 


| gdzie cne swobodnie i prawnie mogą występować 


objawów  patrjotycznych uczuć tam, 


1 azem wzietz — 02e „Pi  3R 5 : a ; : 
- Ak er dzieła pokojowego, Za które go | ! przyczyniać się do rozbudzenia samowiedzy 
i a ibelti grobi księciem | narodowej. Popier himy też zawsze gorąco u 
WASZ ia afrykaúskic stanowią w dalszym | nas w Galicji wszystkie obchody naszych pa- 


miątek dziejowych, a każdy z tych uroczystych 
dni przybierał charakter iście narodowego święta. 
Każdy z tych obchodów, 


skupiając w jednym 
oznaczonym dniu myśli i uczucia około wieko- 
pomnych wypadków przeszłości, krzepił naszą 


momentami naszych dziejów szersze warstwy spo- 
łeczeństwa, wzmacniał i rozszerzał najświętsze 
nczucia miłości ojczyzny. naczej się jednak 
przedstawia w praktycznem wykonaniu myśl 
wprowadzenia całorocznej żałoby na pamiątkę 
naszego pogromn. 

Żałoba taka nie mogłaby ani wobec nas 
samych, ani wobec świata nabrać istotnego mo 
ralnego znaczenia, jeśliby nie została we wszy 
stkich częściach Polski ściśle, konsekwentnie 
i jednolicie przeprowadzoną. Czy to jest możli- 
wem w obecnych warunkach? Zdaje nam się, 
iż każdy na to musi odpowiedzieć przecząco. 
Pod zaborem rosyjskim wszelkie nsiłowanie w 
tym kiesunkn spotkałoby się z jak najsroższą 
represją i dałoby powód do nowych i cięższych 
prześladowań, które i tak już w nieskończoność 
rosaą Co gorsza rzuciłoby rozdwo'enie w łona 
samego narodu. Nie pedobna bowiem przypuścić, 
żeby cały ogół mógł się do-troić do nowych 
ofiar i męczeństw, a to jedynie w cela okazania 
na zewnątrz tej żałoby, którą przeszło cd wiekn 
w sercu swojem nosi. 


W skntek tego nastąpićby musiały starcia. 
wzajemne rozgoryczenia, a zamiast imponnjącej 
manifestacji mielibyśmy tylko waśń do- 
mową. której wynikiem byłoby nie 
wzmocnienie, lecz osłabienie patrjo- 
tycznego ducha, upokorzenie wobec 
Europy i nowe zamachy rosyjskiego 
despotyzmau. 

Tutaj w Galicji nie bylibyśmy wprawdzie 
narażeni na Żadne prześładewania i nie nieli- 
byśmy powoda do zbyt dalekawięgających obaw, 
jednakże i tu wartość podobnej całorocznej ma- 
nifestacji wydaje się nam a* nadto wątpliwą 

Samo już ogr: nicz-nie żałoly narodowej na 
jednę tylko Galicję odjęłoby jej większą część 
znaczenia, odejmują* ogólno-narodowy charakter. 

Co więcej, w samej Galicji nawet trudnoby 
było przeprowadzić jednoli'y program na prze- 
ciąg jednego roku. 

Żałoba taka z natury rzeczy musiałaby być 
rzeczą dobrowolną tvk, jak są nią wszystkie 
urcczystości narodowe. 

Przy uroczystsściach t.ch wszakże ci wszy 
scy, którzy z jakichkolwiek przyczyn nie biorą 
w nich udziału nie zak*ócają bynajmniej ogólne 
go nastroju i nie wpływają na obniżenie ich do- 
niosłości. 

ZZ 


mogło 


, trzeba. Sztuczne ich narnszenie 
nie pożytek przynieść może. W organizmie spo- . 


Biuro 


, Przy wprowadzeniu w czyn ogólnej narodo- 
wej żałoby, byłoby wprost przeciwnie Wszyscy, 
którzyby nie brali w niej udziału, zeszliby mi- 
mowoli na stancwisko wrogie, wytwarzając pe- 
wien rcdzaj kontrmanifestacji. Między nimi mo 
gliby się znaleść nawet ludzie, szczerze i gorąco 
kraj kochający, w oczach których jednak podo- 
bna manifestacja błędem by się wydawała. Więc 
i tu u nas mogłoby na'tąpić rozdwojenie, które 


go rozmiarów trudno przewidzieć, a które nie 


wątpliwie wyszłoby na szkodę całego społeczeń- 
stwa Trudnoby przytem było samym nawet zwo- 
lennikom żałoby, zakreślić stałe jej granice i zgo 
dzić się na jecnakowy program. 

Noszenie żałobnyc. odzieży jest 
takczezą i nie nieznaczącą formą, 


|że wobec majestatu naszych wieko 


wych nieszczęść wydawać by się 
lichem tylko przedrzeźnia- 
niem. Drugi zaś możliwy objaw żałoby, cał 
kowite powstrzymanie się od tańców i rozrywek, 
czyż jest wykonalnem w całej rozciągłości ? 
Zycie ma swoje prawa, z któremi liczyć się po 


szkodę tylko a 


łecznym wszystkie fnokcje żywotne tak są ści 
śle z sobą związane, że zawieszenie jednej, 
chcćby z pozoru błahej, wprawia całość w stan 
nienormalny. Ponieważ zaś zadaniem naszem 
wzmacniać, potęgować i jednoczyć nasze naro 
dowe siły, unikajmy wsoystkiego tego, co je 
rozdwajać lab osłabiać musi. 

Nośmy żałobę z godnością i męstwem w 
głębi serc naszycb, ob awiajmy ją szlachetnością 
dążeń i czynów, a bez oznak zewnętrznych 
obejść się możemy. Jeżeli zaś pragniemy dać 
jej jaki wyraz zewnętrzny w przyszłym roku — 
mamy do tego wielkie pole. Zamiast szat ża- 
łobnych ubierzmy się w ofiarność na 
bra publicznego. Niech każdy według możności 
upamiętni wiekową rocznicę nas«ego programu, 
przyczyniając się do wspomagania istniejących 
lub zakładania nowych instytucyj społecznych, 
zmierzających do pomnożenia sił narodu. Tego 
rodzajn żałoba wyda same tylko dodatnie i 
trwałe owoce. 


Sąd hr. Roona o Falku i Bismarku. 


Znane pismo Deutsche Revue ogłasza dalsze 
listy byłego ministra wojny pruskiego hr. Roona, 
datujące się od 1875—1878, które pod niejednym 
względem rzucają nowe światło na czas i ludzi, 
w owym czasie znajdujących się u steru rządu. 
Dzisiaj ogłasza Deutsche Revue list Ronna, pisany 
do Blankenburga w r. 1875, jako odpowiedź na 
zapowiedziane przez Blankenburga zerwanie Bis- 
marka z liberalnymi ministrami i liberalnym par- 
lamentem. Ponieważ zaś z listu Roosa przekonać 
się znowu można że Bismark tak samo jak Falk 
był autorem walki kultarnej, czego się obecnie 
wypiera, więc podam wam odnośny ustęp listn 
w desłownem brzmieniu : 

„Że Bismark nie będzie mógł na długo go- 
spodarować z liberalnymi biurokratami, dawno 
było mi jasnem. Bardzo rozsądnie postąpił sobie, 
że siedząc w Warcinie, p zostawia im czas do 


We Lwowie: 
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miesięcznie 


XLI 
Z pamiętnika starej damy. 


Następnego dnia bardzo p!cieszona i po 
krzepiona na duchu, wróriły Laura do doma 
od męża. 

Mister Warren odwidził też swego klienta. 
Znakomity obrońca w pysznym był humorze i 
oraz już ni» miał najmniejszej wątpliwości co 
do pomyślnego obrotu sprawy, nawet w wy- 
padku, gdyby nie udało się odsaukać Des- 
rolicsa. 

— Całowick w tym wieka i a takiej na- 
wyczkami, jak 0b. nie mógł zbyt daleko się 
wynieść — utrzymywał zresztą, | 

Lama stosownie do powziętego zamiaru, 
udała się do domu na placa Russel. Pierwsze 


zaraz wrażenie, jakie odniosła, nie było zbyt 
a przyjemne : znalazła Się przed starym ponuro 
wyglądającym budynkiem  Osiwiały  słążący 

otworzył jej drzwi, 
Widok tego starca dodał  Laurze 


Z góry już można było osądzić, że jest to 
człowiek, który s pewnościścią z jakie pół 
wieku w tej samej pozostawał służbie 
Zy madame Malcolm zawsza 
mieszka w tym domu? 


~a jeszcze 
— zapytała Laura. 
ak jest, łaskawa pani. 

—- Czy mog ją zastać w domu? 4 

— Dowiem Się zarsz, Niech tylko pani bę 
dzie łasks,wą dać mi swoją karte — odparł 
słażący, jak gdyby chciał „przez te słowa dać 
do poznania, śe Pani jego jest jedną z owych 
dam. które nie pozwalają lada komu przerywać 
swój spokój domowy gdwidzinami. Mogła ona 
być w domu, albo vie być, stosownie do upo- 
dobania. 

Laura zrozumiąłą tę wskazówkę. 

Wyjęłe 2 Ppugilaresu kartę i drobnam 
pismem dopisała pəd swem nazwiskiem nastę 
pujące słowa: 

„Córka Stefana Malcolm, Laura“, 

Służący ujął tymczasem srebrną tacę, ażeby 
kartę swo- 
jej pani. 
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Nazwisko wypisane na karcie, jak i postać 
samej Laury musiały wywrzeć na starym sługusie 
dobre wrażenie i natchuąć go pewnem zaufaniem, 
bo zaprosił nieznajomą do sali jadalnej, w któ- 
rej zresztą wszystko, co się tam znajdowało, 
było tego rodzaju, iż z wyjątkiem małej fajerki, 


nie tak łatwo dałoby się wynieść. I pod 
tym więc względem mógł być stary sługa spo- 
kojnym. 


Laura usiadła na jednem ze starych krze- 
seł i czekała, rozglądając się po pokoja 

Za kilka chwil powrócił służący I poprosił 
Laurę, ażeby się za nim udała. 

Szerokiemi, dywanem wyścielonemi schoda: 

mi udali się na gó i niebawem znaleźli się w 
wielkiej, pustej sli Pryjęć, która w wspomnie- 
niach Laary * 19) lat dziecięcych odgrywała 
tekge powną rolę i to taką, że Laura do dnia 
dzisiejszego O tej sali bez dreszezu jakiajś nieo- 
krećlonej bliżej trwogi pomyśleć nie mogła. 
-~ Był to długi, wysoki pokój, wykwintnie 
l prawdziwie po pańsku urządzony. Preeśliczne 
starożytne meble nie małą jego stanowiły 
ozdobę. A 

Trzy wysokie, firankami gęsto osłonięte okna, 
nader mało do waętrza dopuszczały Światła, 
skutkiem czego roztaczał się w całej sali przyje- 
mny półmrok. 

Na jednym z wysokich foteli siedziała po- 
ważna staruszka, o surowym wyrazie twarzy, 
ubrana w czaroą jedwabną suknię. 

Tak jest! to była ta sama postać, ta sama 
jedwabna suknia, które Laurze jeszcze z poran- 
ku wczesnego jej młodościtak bardzo utkwiły w 
pamięci... 

— (iotko! — odezwała się Laara pierwsza 
z pewnem drżeniem w głosie i wahaniem, przy- 
stępując bliżej do staruszki, jak gdyby wciąż je 
szcze była owem małem trwożliwem dzieckiem — 
czy nie zapomniałaś mnię dotąd ? 

Stara dama wyciągnęła do niej rękę. 

— Nie, kochane moje dziecię — odrzekła 
bez najmniejszego śladu zdziwienia — nie zapo- 
minam nigdy niczego, ani nikogo. O, dobrą ja 
mam pamięć! Gdy mi służący przyniósł twoją 
kartę wizytową, z początku — przyznaję — 


Ogłoszenia przyjmnje się za opłatą © centóv „d jednego 


Prywatna Korespondeucja i nekrologi H% ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza 
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Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki, 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki we Wiedniu: 
pp. Haasenstein et Vegler (Otto Maass) M. Dakca: 
H. Schalek; A, Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i G. I 
Daube; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W W:.- 
szawie. Reichman i Frendler. W Paryżu: C. Adam, 
Rue des saints Perési 31, 
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wiersza drobnym drukiem (petit). 


sklepy po 1 ct. od wyrazu. 
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zużycia się. Niecbaj sobie ci manszestrowie zui- 
kają... Co prawda, bez rzeczywistej podpory 
w ogóle nie można rządzić. Niezadowolenie Bis- 
marka z ustaw majowych uważam za nieuspra- 
wiedliwione, gdyż Falk wykonuje tylko z zrę 
cznością i odwagą to wszystko, czego żąda jego 
mistrz, Bismark: a jeżeli ustawy majowe nie nie 
są warte, a przynalmniei nie tyle jak to było 
pożądanem, to Bismark jest przynajmniej równie 
tyle odpowiedzialnym, co Falk. Do Kanosy żaden 
porządny człowiek chętnie n'e pójdzie, gdyż te 
byłoby przepaścią. Bismark liczy i pod tym 
względem na swoje dawne szczęście, albo na 
jaką pomyślną przypadkową sposobność. I ta się 
też nadarzy. Że ona jednak nie przychodzi tak 
prędko, jak so ie życzy, to robi naszego przy- 
Jaciela niecierpliwym.* 

Czy Bismark i teraz jeszcze będzie miał 
odwagą dowodzić, że on walki kulturnej nie wy- 
wołał, że wina raczej spada na ministra Falka 
samego? Swiat naturalnie chętniej da wiarę hr. 
Rooeowi, aniżeli Bismarkowi, chociażby i teraz 
jesecze umywał ręce od całej smutnej walki 
kulturnej. 

W zbiorze listów hr. Roona znajduja się 
także różne listy cesarza Wilhelma; 
z tych podaje Deutsche Revue niektóre 
listy cesarza, z których się dowia 
dujemy, jak sympatje jego podczas 
wojny rosyjsko-tureckiej stały po 
stronie Rosji. W jednym z tych listów taki 
np. czytamy ustęp: 

„Mam równą, jak pan, nadzieję, że ostate- 
cznie zwycięstwo osiągnie armja rosyjska, ale 
Turcy musieliby mieć łuskę na oczach, gdyby 
spokojnie patrzyli na to, jak Rosjanom przyby- 
wają "m ogromne posiłki. Oby tylko byli śle- 

mil 

š W Fécie cesarza Wilhelma I., datowanym 
z dnia 12. marca 1878, znajdnjemy następujące 
bardzo trafne słowa o skutkach wojny rosyjsko- 
tureckiej i o wartości mającego się zebrać w 
Beriinie kongresu dla Rosji samej : 
| nW chwili odebrania listu Pańskiego Plewna 
się poddała: Rosjanie odnoszą zwycięstwo po 
' zwycięstwie. znajdują się przed bramami Stam- 
| bułu i zawrą pokój, który im samym jednak 
' mało przyniesie korzyści za niesłychane straty 
| w ludziach, za krew rozlaną i koszta wszelkiego 
rodzaju, a kto wie, eo im jeszcze może być na 
| kongresie uszezkniętem w Armenji i nad Duna- 
' jem. Że ten kongres odbywać się ma w Berli- 
nie, by umożliwić na nim obecność Bismarka, - 
jest bardzo zaszczytnem dla Niemiec, a szczegól- 
nie dla Prns; ale mnie osobiście to zgotuje nie- 
jedną nieprzyjemną chwilę! Ja mam bowiem od- 
grywać rolą sędziego rozjemcy, ale ten nikomu 
nie dogodzi !* 

Że Rosja na wojnie rosyjsko-tureckiej, e mia- 
nowicie na kongresie berlińskim zarobiła jak Za- 
błocki na mydle, te ona sama wie najlepiej. 
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Kolej ze Stanisławowa do Marmarcs- 
Sziget. 
W dniach 18. i 19. b. m. zebrała się w na- 
miestnictwie pod przewodnictwem radcy namie- ' 


we Lwowie: 
LI'50 


miesięcznie — 50 


zdziwiłam się nieco, ale zaraz otrząsłam się 
z tego wrażenia i już wiedsiałam, kto ty jesteś 
Ale teraz siadaj przedewszystkiem tu przy mnie, 
moja kochana ! 

Laura uczyniła zadość temu wezwania. 

— Chciałabym z tobą, moja ciotko — rze- 
kła — pomówić kilka słów o moim ojcu. Dziś 
może więcej, aniżeli kiedykolwiek indziej, zależy 
mi na tych wiadomościach, a nikt nie mógł by 
mię w tym względzie tak dokładnie objaśnić, 
tylu i tak dokładnych udzielić wiadomości, jak 


. właśnie ty, ciotko. . 


— Biedny Stefan! — odparła pani Malcolm 
głosem, zdradzający m rozrzewnienie, jakie w niej 
nagle ożywione wspomnienia musiały wywołać. 
Był to człowiek, który za dużo miał serca, a za 
mało trzeźwego, zimnego rozsądku. Nie kył on 
nigdy nikomu nieprzyjacielem, jak tylko sobie » 
samemu. A więc wyszła za mąż, moja kochana ? ` 


| Przypominam sobie, że zostałaś adoptowaną przez 


jednego z przyjaciół twego ojea. Cieszyło mię to 
bardzo, że przyszłość twoja jest zabezpieczona, 
w przeciwnym wypadku ja sama byłabym się 
starała coś dla ciebie uczynić — może umieści- 
łabym się w jakim instytucie. Jak widzę, przy- 
jaciel śp. ojca twego dotrzymał danego przyrze- 
czenia. 

— O, był on dla mnie nadzwyczaj dobry — 
odpowiedziała Laura. — Był mi więcej, jak oj- 
cem, ale utraciłam go niestety przed dwoma laty. 

-- Spodziewam się, że uczynił cię zupełnie 
niezależną ? 

— Tak jest, zapisał mi sześć tysięcy funtów. 

— Bardzo dobrze. A teraz, proszę, powiedz 
mi, kogo poślubiłaś ? 

— Bratanka i spadkobiercę mego dobro 
czyńcy. 

—- Jak to się dziwnie splata! W ciągu mego 
życia miałam już sposobność niejednokrotnie zau- 
ważyć, że dzieci lekkomyślnych ojców często w 
życiu lepiej wychodzą, jak inue, których rodzice 
wszelkich dokładają trudów, ażeby im zapewnić ' 
byt i stanowisko niezależne. Cieszy mię to bar- 
dzo, kochane moje dziecię. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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stnictwa p. Leopolda Morawetza, komisja, | 


celem przeprowadzenia rewizji trasy kolejowej 
Stanisławów — Woronianka, na podstawie proje- 
ktu, wypracowanego przez jeneralną dyrekcję 
austr. kolei państwowych, w porozumieniu z król. 

em węgierskim, względem dalszego ciągu 
tej trasy do Marmaros— Sziget. 

W komisji wzięli udział pp.: ze strony Wy- 
działa krajowego, csłonek Wydziału krajowego 
Edward Jędrzejowiez i inżynier Mieczysław 
Świtkowski Ze strony izby handlowo prze- 
mysłowej sekretarz Maksymiljan Bodyński. 
Ze strony generalnego sztabu kapitan Hugo 
Kalliwoda. Ze strony dyrekcji domen i la- 
sów dyrektor Józef Glan z. Ze strony jeneral- 
nej inspekcji kolei żelaznych, inspektor Edward 
Kramer. Ze strony generalnej dyrekcji kolei 


państwowych, star. inżynier Stanisław Kosiń- į 


ski. Ze strony dyrekcji ruchu kolvi państwo- 

ch we Lwowie, inspektorowie Antoni K ere- 
kjarto i Wincenty Renzenberg. Wreszcie 
ze strony zarządu dóbr br. Liebiga w Sołotwinie, 
dyrektor Hess. 

Prejektowana kolej ze Stanisławowa do Wo- 
ronianki, zaliczoną została do kategorji linij głó 
wnych drugiego rzędu i ma kosztować około 
dziesięciu miljonów zł. Kolej ta będzie 


96 kilometrów długą i wymaga dużo sztucznych ; 


robót, między któremi 5 tunelów. 

Projekt obejmuje następujące stacje: Chry- 
plin, Bratkowce, Tyśmieniczany, Przewośl, ewen- 
tualnie Tarnowica, Nadwórna, Łojowa, Delatyn, 
Dora-Jaremcze, Mikuliczyn, Tartarów, Woro- 
chta, Woronianka. 

Głównym przedmiotem obrad była propono- 
wane przez Wydział krajowy przełożenie trasy 
se Stanisławowa na Łysiec, Bohorodczany, Żu- 
raki, Monasterzany, Mcłotków do Nadwórny — 
skąd w dalszym ciągu prowadziłaby trasa kic- 
rankiem projektowanym przez rząd do Woro- 
nianki i Węgier. 

Za powyższem przełożeniem trasy oŚwiad- 
czyli się stanowczo: delegat isby handlowo- 

rzemysłowej, tudzież dyrektor dóbr br. Lie- 
Piga i dyrektor domen i lasów państwowych. 
W swoim czasie oświadczyły się również za tą 
trasą starostwo i wydział powiatowy w Boho- 
rodczanach. ; 

Delegat Wydziału krajowego popierając 
gorąco kierunek ze Stanisławowa na Bohorudcza- 
ny, Mołotków, Nadwórnę it. d., zamiast kie- 
runku na Bratkowce Tyśmieniczany, Przeróśl — 


podnió,ł całą ważność ekonomiczną takiego 
przełożenia trasy, a to ze względu na liczne 
miejscowości posiadające przemysł górniczy, 


lasowy i domewy, ofiarujące równocześnie zna- 
cznie większy ruch transportowy niż nieliczne i 
o wiele mniej ważne miejscowości, położone 
przy trasie proponowanej przez rząd między 
Stanisławowem a Nadwórną, 

Przez zbudowanie kolei według trasy, proje- 
ktowanej przez rząd między Stanisławowem a 
Nadwórną. przemysłowe i gęsto położone miej- 
scowości, leżące na trasie, proponowanej przez 
Wydsiał krajowy, — zostałyby raz na zawsze 
pozbawione dobrodziejstwa komunikacji kolejo- 
wej. Wobec tego delegat Wydzisła krajowego 
objawił zdanie, że linja, prowadząca przez Boho- 
rodczany, Małatków, Nadwórnę i t. d. jest jedynie 
usprawiedliwioną powszechnym interesem ekono- 
micznym. 

Przeciw trasie, proponowanej przez Wydział 
krajowy, oświadczyli się jednak delegaci general- 
nego sztabu, generalnej inspekcji kolejowej i ge- 
neralnej dyrekcji kolei państwowej. Ostateczna 
decyzja zawisłą jest od ministerstwa handlu. 
Wobec nieprzychylnego stanowiska, zajętego przez 
deiegatów : generalnego sztabu i kolei, trudno 
przypuścić, aby ministerstwo handlu zgodziło się 
na trasę, proponowaną przez delegata Wydziału 
krajowego. : 

Dotychczasowa praktyka pouczyła nas nie- 
stety, że rząd od z góry powziętego postanowie- 
nia nigdy nie odstępuje, a cała czynność komisji 
powoły wanej dla rewizji trasy kolejowej, ma za- 
zwyczaj tylko akademickie znacz.nie. 


Wystawa architektoniczna, 


Z inicjatywy Tow. politechnicznego zebrało 
się onegdaj w sali ratnszowej przeszło 60 obywa- 
teli, po większej części techników, celem ukon- 
ntytowania komitetu wystawy  architektonicznej 
zaprojektowanej na wrze 
dsenie powitał prezes Tow. j 
i wyłaszczył cel projektowanej wystawy: Uła- 
twienie przymysłowcom naszym postępu we 
wszystkich robotach, dotyczących udownictwa 
i zapoznanie publiczności z tem , wszystkiem, 

od naszego przemysłu budowniczego żądać 
może, aby budynki mieszkalne miała trwałe, 
piękne, wygodne i hygieniczne, 

Zgromadzenie powołało p. Franke na prze- 
pędnicza o, a pióro objęli imżynierowie Dzie 
jewski Waler. 


i Piotrowicz Zyg. 
P. Hochberger (n T 
wnicsego lwowskiego) przedstawi program wy- 
ntawy, charakteryzując ją jako czysta nforma- 
wyjną a nie popisową. Wydatki pra podobne 
wyniosą 5,000 zł. Liczyć należy na su 


krajn, ale prócz tego wypadnie członkom komi- | 


iam zagwarantować po 20 zł. na wszelki wy- 


Poseł Gniewosz Włodz. (wspólnik fabry- 
ki dachówek Lewińskiego we Lwowie) wyraził 
radość s powsiętej myśli. Zdaniem jego wystawa 
będzie korzystną i powiedzie się, a wpłynie na 
poprawę budownictwa u nas, gdzie zwłaszcza 
we Lwowie nie baduje ) 
powinno, i jak wskazują wzory zagraniczne. 

Pp. Ciuchciński i Ihnatowicz wy 
rasili obawę przed szkodą dla przemysłu kraj. 
jeżeli dopuszczone będą firmy zagraniczne, a ma 
my architektów nieprzychylnych naszemu prze- 
mysłowi. — Prosili więc o zastanowienie Się 
nad tem. i 

Dr. Csyżewicz, a za nim Weczelak 
i Hochberger wykazali bezzasadność tych 


obaw. Zwłaszcza pierwszy wykazał, że w kreju, , 


a specjalnie we Lwowie jest tyle złego, iż czas 
największy wyrugować je wzorami lepszymi. Do 
bre okno dla szpitala trudno mieć u nas. Wy- 
stawa, dostarczając modelów i wzorów na tego 
rodzaju urządzenia specjalne, odda wielką usłu- 
gę. Mamy niezawodnie prawie wszystkie materja- 
ły surowe, ale trzeba cię nauczyć zrobić z nich 
przedmioty odpowiedne i dlatego trzeba wi- 
dzieć systemy nowe a praktyczne. 

Po tej dyskusji sgodzono się jednogłośnie na 
urządzenie wystawy budowlanej krajowej z do 
puszczeniem okazów zagranicznych. Co do ko- 
sstów uchwalono gwarancję po 20 zł. od osoby 
za specjalnemi deklaracjami, które zaraz podpi- 
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nadaje twarsy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. 
Cena 1 zł. 
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sień r. 1892, Zgroma- | 
polit rektor Franke , 
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sywano. 
Bisanz Gustaw, Bratkowski Leon, Braunseis Jó- 
zef, Dzieślewski Waler, Franke Jan, Hochber- 
ger Jul., Janowski Józef, Kamieniobrodzki Al- 
| fred, Kudelski Jan, Kużniewicz Wince., Lewiński 
Jan, Lubieński Józef, dr Marchwicki Zdz., Mi- 
chalski M., Münnich Wacł, Piotrowicz Zygm., 
| Radwański Ludw., Rawski Wince., Romanowicz 
| Tad., Sołtyński Aug., Schulz Jan, dr. Czyżewicz 
Adam, Wczelak Józef, Żacharjewiez Julj.. Zima 
Franciszek. 
Do komisii lustracyjnej: Ciuchciński Stan., 
Heppe Edward, Merunowicz Teofil, Syroczyński 
Leon, Terenkoczy W adysław. 


uem KAWĄ 


Remuneracje dla urzęćników kolei 
Karola Ludwiki. 


Na wniosek generalnego dyrektora kolei 
Karola Ludwika br. Sochora i za wstawieniem 
i się prezydenta kolei austrjackich br. Czedika 
! przyzwoliło ministerstwo handia rozporządzeniem 
z dnia Ó. grudnia 1891 dla urzędników kolei 
i Karola Ludwika z powodu szybko i znakomicie 


Krakowem a Lwowem następują: remuneracje: 
po 2000 zł: radca ces. ca:* alny inspektor 
Goebel Karol, starszy inspektor tununcld Ernest; 
po 1000 zł.: centr. insp. dr. Hensel Adam; 
po 500 zł.: inspekior Wiilko im Jan, starsi 
inżynierowie Jaworowski Władysław i Jirsuk 
Wacław ; 
po 400 zł.: starszy inspektor Monné Karol, 
inspektorowie: Rafałowski Tytus, Veronek Antoni 
i Goltental Ludwik, starsi inżynierowie: Zmurko 
Józef, i?atelski Franciszek, Firzanek Karol i 
Terlecki Stefan ; 


po 300 zł.: centr. insp. Elsner Alfred, star- 
szy inspekior Witkowski Stefan, starsi inżynie- 
rowie Wysocki Józef, Drozdowsiii Ludwik, Ka- 
łuski Ludwik, Meissner Jan i Macharski Stani- 
sław, inżynierowie Motylewski Zygmunt, Ste- 
czkowski Ludwik, Grzymalsk.: Piotr i sekretarz 
Bogdanowicz Antoni; inżyn. adjunkci Bartak 
Józef, Sojka Stanisław, Warzeszkiewiez Stani 
sław, Nagórzański Teodor i Felkel Jan ; 

po 250 zł.: inżyn. adjunkci Peltz Jan, 
Godfrejów Adolf, Hnleczko Józef,  Stwiertnia 
Adolf Schwarz Oswald, Jachimowski Edward i 
Hapanowicz Jan; 

po 200 zł. inspektorowie Lendecko Otto, 
Heppe Edward, Rodler Wilchelm, Gassner Hen- 
ryk, Langier Andrzej, starszy inżynier, Kehlhepp 
Andrzej, starszy rewident, Dormus Fryderyk, 
inżyn. adjonkci Bauer Stanisław, Kołodziej Ru- 
dolf, Pragłowski  A'eksander, Bieleń Anteni, 
i Geringer Józef, inżyn. asystenci (łoebel Lu- 
dwig, Kliment Artur, Żieliński Romuald, Helle- 
brand Innocenty, Gomoliński Jnlian, Loegler 
Teodor, Zygmuntowski Karol, Witkowski Wła: 
dysław, Czarnek Władysław, Stobiecki Stefan 
i Neuhoff Stefan. 


po 150 zł. starsi inżynierowie: Cserny Lu- 
dwik i Jurowicz Berzard, starsi rewidenci: Szyj- 
kowski Jan i Proczkowski Stanisław ; 

po 100 zł inspektorowie: Lówber Samael, 
Reissner Herman, Storch Wacław, starsi inżynie- 
rowie: Matkowski August, Ressig Edmund, Bre- 
żanyi Mieczysław, sekretarz Schulz Juljusz, kon- 
cypiści: Inlender Ludwig, Lang Mieczysław i 
Solecki Leon, inżyn. adjunkt Januszewski Jan, 
inżyn. asystenci: Żygulski Franciszvk, Platzer 
Henryk, Wasilkowski Włodzimierz, Przybyłko 
Stanisław, Goldenberg Józef i Ptaszyński Stani- 
sław dalej naczelnicy stacji: w Krakowie, Tar- 
nowie, Dębicy, Rzeszowie, Jaros awiu, Przemyśln, 
Lwowie, inżynier Steczkowski Józeł, rewidenci: 
Czyczajczuk August i Zankiel Ferdynand, adjunkt 
Buszczakowski Leon ; 

po 50 zł. naczelnicy stacji w Bochni i w Bo- 
gumiłomicach ; 

po 70 zł naczelnicy 
Łańcucie, Przemorsku, 
Gródku; 

po 60 zł. Naczelnicy stacji w Czarnej, Ra- 
dymnie, Medyce, Mościskach, Sądowej Wiszni, 
Mszanie . 

po 50 zł. Naczelnicy stacji w Podgórzu, 
Bierzanowie, Podłężu, Kłaju, Biadolinach, Woli 
rzędzińskiej,j Wałkach, Grabinach. Zawadzie, 
Ropczycach, Sędziszowie, Będzie myślu, Trzcianie, 
Rudnie wielkiej, Strazo wie, Głuchowie, Rogóżnie, 
Grzęsee, Pełkinia, Zurawicy, Lackiej woli, Cho- 
rośnicy, Rodatyczach,, Kamienobrodzie i w Zi- 
mnej wodzie, rewident Latour Jan, inżynier ad- 
junkt Marciszewski Józef, asystenci Rosenberg 
Maurycy i Rużiczka Edmund; 


stacji w Słotwinie, 
Odnoga Sokalska, w 


| 30 zł. kancelista Welichowski Józef. 
i Oprócz tego otrzymało 63 urzędników ruchu 


po i0 zł. 18 kasjerów frachtowych po 30 zł, 
szefów magazynów frachtowych po 30 zł., 
6 wozowych po 15 zł., 24 dozorców wozów po 
10 zł, 40 dozorców magezynów po 10 zł. i 
260 awrotniczych po 5 zł. 

— 


vy o 
KRONIKA. 
Wiadomości osob'ste. Z Wiednia donoszą, iż hr. 
| Lanckoroński wyjeżdża do Galicji, gdzie zamianuje 
l delegatów komitelu dla wystawy mvzykalno-teatralnej 
t teatralny w Komitecie objął p. Stan. Koźmiam 
i zwoła w tych dniach naradę w Krakowie, pocz”m 
komitet uda się dopiero W miarę potrzeby do dyrekcji 
teatrów i władz — P. Iz wols kij, rosyjski pełno- 
moenik przy Stolicy gw., udaje Si% V tych dniach do 
Kopenhagi, gdzie nastąpi jego ślub 7 hrabianką "oli, 
córką rosyjskiego Bosta „rzy dworze duńskim. | 
Nekrclocja W Kołomyi zinątll: Józef Jaki- 
| meeki, oficjał poczt i tejęgrafów *-zeżywszy lat 48 
| i Józef Ty mik. ucze Uik], gun. w 14 r. życia. 


Do komitetu wystawy wybrani zostali : | 


-= 


DZIENNIK POLSKI z dnia 33. grudnia 1891 


vuma s — 


Opłatek. W kasynie miejskiem odbędzie się 
wspólny opłatek we czwartek, dnia 24. bm. o go 
dzipie, 1 w południe. 

Z życia towarzyskiego. P. Stanisław Łuk a- 
siewiez z Kadłubisk, zaręczył się z panną Zofją 
Jakubowiczówną, córką śp. Antoniego i Albiny z Osad- 
eów, właścicieli dóbr z Kneznrowa. 

Sufraganem nowomianowanago arcybiskupa mo- 
hylewskiego, ks. Kozłowskiego, został na tajnym kon- 


systorzu, odbytym dnia 17. bm. — jak wiadomo —- 


ks. Simon, rektor rzymsko-katoliekiej akademji du- 
chownej w Petersburgu. Ks. Simon liczy obecnie 54 
lat życia i studja teologiczne kończył w Monachjum 
razem z ks. arcybiskupem dr. Stablewskim. 

Żałoba narodowa. Otrzymujemy następujące 


pismo: „W roku przyszłym, jak» w setną rocznicę 
zbrodni dokonanej przez Targowiczan na własnym 
kraju, my, kobiety polskie, pragniemy przy 
każdej nadającej się ku temu sposobności, składać 


liczniejsze i wymowniejsze, niż zwykie, dowcdy mi- 
łości dła ojczyzny, pragniemy z większym, niż kiedy- 


kolwiek, zapałem pracować dla dobra ludu, którego : 


praca stanowi byt naredu. 
Tysijczne przykłady uczą nas, że drogą chociaż- 


i by drobnych, lecz ogólnych, ciągłych a wytrwałych 
| przeprowadzonej budowy d'un; *70 toru między | 


i e z EO Z ER EE AE O ROZA WA TE EZ Z W EE EE www w i gg — 


„oma win M CA 


— W Stanisławowie zmarli: jo.„na z Kwiecińskich : 


'Milerowiez, matka buohajtg stanisławowskiej 
Kasy oszczędności, zwarła d. 8 bm w 79 r. życia; 
Framviszek Kański, n uczyciel szól ludowych, prze- 
żywszy lat 48, zmarł d. 17. bm. = Jaja Ma ko- 

| wska. żona profesora giianazjalteg . przeżywszy lat 

40, zmarła d. 17, bm. — Leon Gie szkowgki, ro- 

dem z Lubelskiegy, uczestnik powstania 2 r. 1868, 

| zmarł w Genewie, licząc lat 46 —- Paulina z Tu 


ściciela realności w Mościskacn, zmaria tamże w 48 


staaowskich Krzepowska, żona po'ztmisirza i wła- 


r. życia. — Karolina Libieh, żona obywatela miasta 


w 56 r. życia. 

Kalendarz. Wtorek (22): Zenona M, Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 57, zicaód © godzinie 4. 
minut 2. 

Kalend. myśliwski Wolne polowań ņa 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, 
bażanty, kuropatwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 


m" znał 
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Lwowa i właścicielka realności, zmurła we Lwowie 


wysiłków, osiągnąć się dają poważne rezultaty. Z ufno- 
ścią przeto i nadzieją zabieramy się do działania w 
tym kierunku od pierwszego zaraz dnia roku i za- 
miast rozesłania noworocznych powinszowań, składa- 


my zooszczędzone w ten sposób centy do kasy „To- ; 


waczystwa oszczędności kobet“ na zboże dla zagro- 
żonych głodowym przednowkiem włościan. (W wielu 
miejscowościach przednowek ten dzisiaj już się roz- 


począł: lud żywi się już rzepą, a kartofle dochodzą ; 
jak 
| wizytowych i paszportn, znałezionego przy samobójcy, 
Ufne, że głos nasz nie będzie głosem wołającego | dowiedziano się, że nazywał się Alfred Schuster, miał 
na puszczy w kraju, gdzie bije tyle zatnych i pa- | lat 28 i był księgarzem w Saksonii. 


do bajecznej ceny 5 zł. za korzee drobnych, 


orzechy). 


trjotycznyh serce kobłecych, zwracamy się do ogółu 
sióstr naszych z hasłem: w roku, w którym widmo 
klęsk i nieszczęść rozdartej ojczyzny staje wyrazi- 
ściej, niż kiedy przed naszemi oczyma, w roku, w 
którym ta Najświętsza przemawia do nas językiem 
stuletnich mąk i bolów, jakich nawet wieszczy Skarga 
przewidzieć nie mógł, kobiety polskie składają powin- 
szowan'a przyjaciołom i zna omym szaremi ziarnkami 
żyta, oraz skromnemi kartofiami, podanemi głodnym 
ustom ludu. 

Drobne ofiary, składane w tym ceiu z miasta, 
przyjmować będzie zarząd „Towarzystwa 08% czędności 
kobiet“ wraz z członkami Czytelni w dniach 29., 80., 
31. bm. od 3. do 5. po południu w lokalu Czytelni 
dla kobiet przy ul. Hetmańskiej 6, LIT. piętro nad 
cukiernią Gross +. 

Z prowincji nadsełać będzie najdogodniej wraz z 
prenumeratą noworoczną gazet. 

W imieniu członków Czytelni, zgromadzcnych na 
odczycie d. 19. bm.: 

Stefania Wechslerowa. Pelagja Gostyńska, Ka- 
milla Poh, Wiktorja Niedziałkowska, Albina. Ulido- 
wiez. Stanisława Topolnicka, Marja i Anna Czeme- 
ryńskie, Olga i Irma Kerekjarto, Michalina Zdanowi- 
czówna, Marja Bieńkowska, Wanda Weinberg, Marja 
Lettner, Anna Lewicka, Henryka Pawlewska, Helena 
i Eugenja Kubiekie, Karoliną Schmeterling, Marja 
Wysłouchowa, Róża Hoerszowska, Helena Chmielo- 
wska, Helena Plechowskż, Józefa Kodremska, Oktawia 
i Wanda Jaskułowskie, Ludwika Ramułtowa. Wanda 
Łuaczkiewiczówna, Władysława Gostyńska, Aniela Ale- 
ks.ndrowicz itd. 


Na zgromadzeniu, na którem przyjętą została 
powyższa odezwą, posypały się obficie drobne składki 
skromnemi dziestątakami, którem. Toworzystwo OSZczĘę- 
dności kobiet tyle już łez otarło. Oby ich uzbierało 
się jaknajwięcej ! 

LJ 
s 

W srawie żałoby narodowej, projektowauej 
na ten rok, wyjdzie niebawem cdezwa, zawierająca 
tę myśl, jaka mieści się w artykułe p. t. „Słuszne 
uwagi“. Odezwa ta zostala uchwaleną przez grono naj- 
poważniejszych obywateli, w imieciu których podpi- 
sują ją pp.: prezydent miasta Mochuack:, radca 
Wydziału kraj. Tadeusz Romanowiez i hr. Woj- 
ciech Dzieduszyeki. Niebawam zebrać się mu 
komitet obszelny, który uradzi, w jaši inny sposób 
święcić należy tę rocznicę. Zdaniem naszem, są tu 
dwa wybitne cele: oświata ludu i postawienie po- 
mnika dla bchatera upadłej Polski — Tadeusza Ke 
ściuszki. Jest to bowiem postać, ku której w smutnej 
tej rocznicy podnoszą się oczy narodu polskiego, jako 
kn uosobieniu Polski, odradzającej się w ludzie i 
przez lud. 

W sprawie uniformów otrzymujemy od dy 
rekcji kolei państwowych następujące pismo: „W kro- 
nice Dzienmika Polskiego z dnia 29. listopada 1891 
nr. 331. umieszczony został artykuł, omawiający 
sprawę dostarczania uniformów służbowych dla urzę: 
dmików kolei państwowej przez tutejszych przemy: 
słowców, który nas spowodował, zbadać natychmiast 
przyczyny podniesionych zarzutów, w którym to celu 
zasiągnęliśmy potrzebnych wyjaśnień nd naszėzo za 
rządu we Wiedniu i na podstawie tychże szanowną 
redakcję o następujące sprostowanie pierwotnych do- 
niesień — o ile takowe na  mylnych informacjach 
polegały — uprzejmie upraszamy. 

Celem tak zwanei kasy uniformowej, instytucji 
huraanitarnaj jest dostarczanie urzędnikom kolei pań: 


stwowej unifurmów służbowych w dobrej ja” po 
możebnie najniższych cenach i pod  korzystnemi wa- | 


runkami spłacania kosątów se otrzymane uniformy, tj. 


w 24 retach miesięcznych. 
Ponieważ kasa uniformowa nie posiada Żad iego 


kapitału zakładowego, przeto zmuszovą jest — na 
opędzenie kosztów zarządu — wymagać od dostawców 
pewnego opustu z cen, przez nich za uniformy usta: 
nowionych, a nadto żądać tak zwane respiro, czyli 
przyznanie pownej zwłoki przy wyrównaniu  rachun- 
ków dostawców za dostarczone uniformy, Respiro to 
powinno odpowiadać ile możności maksymalnej ilości 
rat miesięcznych, przyznanych urzędnikom przez kasę 
uniformową. Na warunki powyższe, od których, jak 
każdy nienprzedzony przyzua, ŁeZWarunkowo zależną 
jest żywotność w mowie będącej instytucji, zgodzili 
się w dobrze zroznmianym własnym interesie, na- 
tychmiest wszyscy dostawey, oprócz dostawców lwo- 
wskich, którzy ofiarowali dla kasy uniformowej zna- 
cznie mniejszy opust Z cen, za uniformy  ustanowio- 
nych i o wiele krótsze respiro od minimalnie wyma- 
ganego. 

Z tej przyczyny pierwotne oferty tutejszych 
przemtsłowców przez kasę uniformową oczywiście 
przyjętemi być nie mogły; —4 Z konieczności pono- 
wnie wdrożone rokowania, musiały sprowadzić pewną 
zwłokę w koncowem załatwieniu Sprawy. 

Powtórnie przez nich Wniesione oferty, jakkol- 
wiek mniej korzystne gd oferentów wiedeńskich, zo- 
ctały uwzględnione -— i jest już obecnie kilku tutej 
szysh przemysłowców w posiadaniu upoważnienia do 
dostawy uniformów dla urzędników kolei państwo- 
wej. 

; W końcu nadmienić musimy, że objazd naszych 
linij przez agenta firmy Wolf nastąpił mimo woli i 
wiedzy kasy Uniformowej, % nawet wręcz przeciw 


stypułowanej umowie, zawartej z tą firmą w po wyż- 


SAM DE MECCA. 
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późnej starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł. 


r. 

WERE s aa 

szym kierunku; to też pomieniona 

„, wszystkie przez firmę Wolf z naszych linij zameldo- 

| wane zamówienia odrzuciła, jak długo zamówienia te 

| przez tutejszy wydział lokalny w sposób przepisany 
zatwierdzone nie będą. 


Dyrektor ruchu 
Sochor.“ 

Pożar. Dnia 15. bm. wybuchł pożar w rafinerji 
olejów mineralnych w Zarzeczu : tylko energicznemu 
ratunkowi dozorującego członka straży skarbowej, 
zawdzęczyć można, iż ogień został złokalizowanym. 
Podczas pożaru odniosło ciężkie uszkodzenie ciała 
przeszło 10 ludzi, którymi właściciel  rafinerji gorli- 
| wie się zaop'ekował. 

Strata, która 
5000 zł. 

Samobójstwo w katedrze Św. Szczepana. 
; Onegdaj wieczór w kościele św. Szczepana we Wie 
dniu, po skończonem nabożeństwie, zastrzelił się ja- 
kiš młody człowiek dwoma wystrzałami z rewolweru. 
Właśnie sługa kościelny szedł przez kościół z klu 
czami, by zamknąć dizwi, a nabożni tymczasem 
wychodzili jeszcze z katedry, gdy rozległ się odgłos 
wystrzałów. Nieszczęśliwy odebrał sobie życie, siedząc 
na ławce przed ołtarzem św. Franciszka. 
| go, jak przybył do kościoła o godzinie 6 wieczór i 
| wystał do końca nabożeństwa, Frzez chwilę zdawał 
| się być pogrążony w zamyśleniu; zaś po nabożeństwie, 
| kiedy kościół był już prawie pusty, wyciągnął re- 

wolwer z kieszeni i dwa razy strzelił sobie w piersi, 
trafił w serce i odrazn padł prawie nieżywy. Reszta 
publiczności na wezwanie zakrystiana, opuściła kościół 
i katedrę zamknięto. Samobójcę zaś przeniesiono do 
zakrystji i posłano po lekarza. klóry nie mógł już 
nie poradzić, jeno skonstatował śmierć. Z biletów 


| 


nie była zabezpieczoną, wynosi 
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Wypadek ten zrobił wielką sensację w stolicy i 
mnóstwo ciekawych zebrało się niebawem na placu 
św. Szczepana. Arcybiskup dr. Angerer, dla uspoko- 
jenia umysłów, jeszcze w ciągu tego samego wieczora 
przedsięwziął nową konsekrację kościoła, jak to jest 
w zwycz ju, ilekroć krew w świątyni zostanie prze- 


lang. Konsekracji dokonano przy zamkniętych 
drzwiach i tylko światło, przedzierające się przez 
wysokie okna gotyckie katedry, dawało znać na 


zewnątrz o odbywającym 
kościoła. 

| Samobójca przybył przed kilku dniami do Wie- 
dnia. Pieniędzy nie znaleziono przy wim wcałe. W li- 
ście, jaki pozostawił, wierszem przedstawia przyczyny 


się obrządku poświęcenia 


samobójstwa, na które złożył się zawód w miłości, 
tęsknota za ojezyzną i... długi. Zwłoki samobójcy, 
pęknego, młodego mężczyzny, odesłano do szpitala 
powszechnego. 

Zwrócono uwagę, że w chwilę po dokonanem 


samobójstwie przed główną bramą katedry zatrzymał 
się fiakier, z którego wyszła jakaś nieznana młoda 
dama, bardzo elegancko ubrana, która z widocznem 
wzruszeniem pobiegła do katedry i gorączkowo wy- 
pytywała o szezegóły samobójstwa Stąd powstało 
przypuszczenie, że owa dama znała samobójcę i że 
ten przed śmiercią zawiadomił ją o zamiarze odebrania 
sobie życia. W tym kierunku zarządzone zostały dal- 
sze poszukiwania. 

__ , Skutkiem influenzy zamknięto w Gracu wszystkie 
miejscowe zakłady naukowe aż do dalszego rozp orzą- 
dzenia. 

Fizyk miejski Wiednia, w sprawozdaniu swem, 
przedłożonem radzie zdrowia, oświadczył, że influensa 
we Wiedniu występuje jedynie sporadycznie i — jak 
dotąd — nie ma eech epidemii. 

Adres, wysłany do posła włoskiego imbra- 
niego z podziękowaniem za podniesienie sprawy pol- 
skiej na konferencji parlamentarnej międzynarodowej 
w Rzymie 1891 r. w listopadzie, opiewa wedle nade- 
słanego nam w przekładzie tekstu, jak następuje: 

Przezaeny Panie! Nacód Polski od wieku już 
pozbawiony bytn politycznego i poddany niesłycha- 
nemu uciskowi, nie ma praw swoich obrońcy. Jak 
długo jeszeze w cywilizowanym świecie wzniosłe ha- 
sła wolności i braterstwa ludów znajdowały gorli- 
wych wyznawców, tak długo sprawa polska stawała 
nd czasu do czasu na porządku dziennym polityki 
europejskiej, tak długo naród nasz doznawał gorącej 
sympatji wszystkich przyjaciół wolności. Odkąd je: 
dnak gwałt i przemoe przytłamiły uczucia ludzkości, 
odkąd zasada narodowości ustąpić musiała miejsca 
idei państwowej wszechwładzy, dla której jedynam 
prawidłem polityki jest bezwzględny egoizm, odtąd 
naród polski wydany został całkowicie na pastwę 
najzawziętszych swych wrogów. 

Prześladowania, jakich doznawaliśmy,  szczegól- 
niej w ostatnich latach i jakich dozuajemy dotych: 
czas, są  bezprzykładnem w dziejach świata zjawi- 
skiem, są obelgą rzuconą w oczy całej cywilizowanej 
Europie. Naród włoski, od wieków niosący p :cho- 
dnię cywilizacji przed innemi ludami tej części 
świata, naród włoski, od wieków złączony najrozma- 
itszemi wypadkami z Polską dawał i daje uam 
zawsze wyraźnie dowody swego współczucia i swoich 
sympatyj, Ty, Przezachy Panie, jako jeden z wy- 
bitnych reprezentantów, podjąłeś śmiało teu trady- 
oyjny sztandar polityki włoskiej, Ty miałeś odwagę 
w chwili ogólnej prostracji umysłów, wypowiedzieć 
głośno i otwarcie wobec zdumionej Europy wzniosłe 
hasła wolności i braterstwa ludów, Ty wreszcie nie 
wahałeś się podnieść sprawy uaszego zgnębionego 
Narodu. Cześć Ci zatem szlachetny Panie, cześć 
Twojej edwadze, chwała Ojczyźnie, która takich wy- 
daje synów! 

Nie mając środków i możności, aby Ci w inny 
sposób okazać wdzięczność naszą, my uciśnieni i w 
łańcuchy niewoli zakuci szl my Ci podziękę, staro- 
polskie „Bóg zapłać!“ Uczucia, jakie żywi Naród 
nasz dla szlachetnej Ojczyzny Twojej i alx Ciebie, 
przezaeny Panie, niech będą jednym z dowodów ży- 
wotności Narodu Polskiego, który mimo całowieko- 
wego ucisku nie pozbył się swoich świętych ideałów 
i z niezachwianą wiarą spogląda w przyszłość, pe- 
wny, że nadejdzie chwiia odrodzenia chwila try- 
umfu wolności nad despotyzmem i barbarzyńską 
ciemnotą, 

Adres ten wysł:no 
Podpisało go 4600 osób. 

wiec antisem cki odbył się dnia 18. b. m. W 
Berlnie, na którym przemawiali znani antisemiecy po- 
słowie: Werner i Boeckei. Zebrauie wyrsziło uznanie 
antisemickiemu  posłowi w austrjackiej radzie pań- 
stwa, dr. Luegerowi, za jego wyst pienie przeciw 
traktatom handlowym i uchwaliło wotum niezaufania 
kanelerzowi rzeszy, Oaprivi' emu, za „słabe i niejasne 
stanowisko rządu.“ 

Brygantyzm kwitnie w najlepsze w okręgu: Rad- 
kersburgskim. Aby go usunąć, zarządziło Namiesini- 
ctwo w Gracu, aby do słażby patrolowej użyto, obok 
żandarmerji, wojska. Komenda korpuśna przedstawiła 
w tym celu ministerstwu wojny projekt wysłania do 
wspomnianego okręgu 285 ludzi ze stosowną liczbą 
oficerów. Oddział ten utworzony zostanie z urlopni- 
ków, których się powoła. 

Pogrzeb ś. p. Michała Baryckiego, żołnierza- 
weterana z r. 1831 i funkcjonarjusza Wydziału kra- 


z Krakowa dnia 15. b. m. 


wieków wypróbowany środek do zachowania 


kasa nniformowa 


Widziano } 
też nie dziw, 


. daj o godz, 11. rano. 
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w a å å M 
jowego odbył się wczoraj z domu žał 
nika l. 22, na ementarz yozako nalii i, oh Koper 
grzebowy otwierała kapela Harmonji. Że trumn p 
stępowała dozgonna towarzyszka nieboszosyka ; Ii po 
zastęp urzędników Wydziału krajowego, p 
rych zmarły cieszył Się ogólnem poważaniem + = 
patją i wiele znajomych. Muzyka „Harmonji* pose 
gnała dzielnego syna Ojczyzny marszem „Tysiąc wa- 
lecznych. R. t. p. 4 
Zima zawitała do nas 
więc śnieg i siarczysty mróz. 
wczoraj popołudniu — 11° R. 
(m) Wenta gospodarska, u j 
w wielkiej sali „Sokoła przez panigan 0 rada) 
br. Badeniową, znaną opiekunkę Ubogioh na rzecz 
Domu pracy“ udał się Świetnie, a Najlspazym te 
dowodem, ze o zodzinie 7. wieczorem wu Bo 
stało sprzedane. A zapasy były obfite. Ki e 
siąt tłustych zajęcy, wspaniałe kozły, SMaCznę kuro 
Patwy, kaczki, indyki, kury — zapełniały olorzymie 
stoły ustawione wzdłuż sali. Na ziemi Spoczyw 
olbrzymich rozmiarów dziki, a obok nich cielęta. Nie — 
brakło też wędlin, masła, ryb, a nawet grzybów. p 
Sprzedażą tych rzeczy zajęły się panie Wernero- 4 
wa, Marchwicka, Schayerowa i Gubrypowiczowa, to 
że handel szedł wybornie i nie nie 


-* 
A 


w 


m całej pełni. Mamy 
stmometr wskazywał 


zostało. 

À Środek sali zajęły protektorki obficje zaopatrzo 
nej w praktyczne przedmioty, loterji fantowej, Zapał 
do loterji był wielki, gdyż ilość wygranych była bar- 
dzo znaczna. Za marnych 20 et. można było przyjść 
w posiadauie wyłączne ładnej bombonierkj faszki 
koniaku. gustownego wachlarza ręcznie malowanego — 
to rzecz bardzo przyjemna, 

A takich szczęśliwców było bardzo wjęju, a 
szczęście to zawdzięczają Omi pp. Kosińskiej, Mache- 
kowej, Miehalskiej, Sachankowej, Dylewskiej, Abra- 
hamowej, Syroczyńskiej, Moszyńskiej, Jabłonowskiej, 
Theodorowiczowej, Wędrychowskiej, Zacharjasiewiczo- 
wej. Panie te potrafiły przekonać nawet największych — 
przeciwników loterji, że kto weźmie dziesięć losów, 
musi wygrać rzecz piękną i praktyczną. Wezystkie 
losy rozsprzedano... Trzeci dział wenty był.. najsma- i 
cznieszy, bo czyż może być enś bardziej. nęcące80; 
iak obficie zaopatrzony bufut? A z uznaniem podnieść 
należy, że bufety wczorajsze mogły zaopatrzyć naj- 
wybredniejszych smakoszów. Wyborne Ciastka, ka- 
napki, delikatesy, świetny koniak, wino reńskie, A 
nawet ciepłe przekąski podawano w dwóch bufetach. 
Przy jednym prełniła funkcje gospodyni pani Skrzyńska, 
przy pomocy hrabianki Wandy Badenianki, drugi 
bnfet objęła niestrudzona pani BratkoWSka. 

Zabawa była bardzo ożywions» A wesołą roz- 
mowę urozmaicała muzyka 30, pp. PO% energicznem 
kierownictwem p. Rolla. Szkoda (15%. te główna 
inicjatorka wenty, z powodu słabość, Nie mogła się 
cieszyć wczorajszym snkcesem. M 

Liczna rzesza ubogich, którzy dzięki he 
niowej, nie przepędzą w głodzie i chłodzie 8wiąi 
żego narodzenia, błogosławić będzie swej protektęg, * 
a jest to chyba najmilsze uznanie. 

Walne zgromadzenie gal. Tow. zmuzyczne8ć qq. 
było się wczoraj. Wybory przyniosły następujący rę. 
zultat: prezesem został p. dr. Jan Ozajkowski, Wiis. 
prezesem p. Romanowski, członkami wydziału pp, 
dr. Matecki, Malinowski, dr. Lówenstein, Toth, dr, 
Małachowski, Brajer Jan, dr. Till, dr. Stromenger, 
Porsz:ński, OCzapelski, dr. Tchorznieki, Damian Czaj- 
kowski. Ą | 

Wybory do rady miejskiej. W sobote Wieczór | 
w ani towarzystwa uirzełeckiego zgromadziło SiĘ na. 
der liczne a poważne grono złożom» ge wszytkich 
sfer obywatelskich naszego miasta, a więc repr n 
sanci przemysłu, handlu, inteligencji, przeiie. 
szezanie itd. P 

Zgromadzenie to ukonstytuowało się Jako ko. 
mitet miejski i postanowiło zająć się wyborama 
do rady miejskiej, 

W tym celu wybrano komisję wykonawczą % PP: 
Stanisława Ciuchcińskiego, Edmunda Duniewicza Ta 
rządu, Ferdynanda Grosa, Jana Ibnatowicza, dr. ŻW 
narda Goldmana, Józefa Janowskiego architekt zj 
chała Michalskiego, dr. G. Małachowskiego, ar. >| 
narda Piętaka, Kdmunda Riedla i Ignacego BO gle 
wskiego wiceprezydekta magistratu, ktirzy majś ~= 
zająć ułożeniem listy komitetu obszerniejszego: inich 

Nowe towarzystwo zawiązali własciciel? ped 
domków w Brzuchowigach. Głównym celem któ 
stwa jest podniesienie tej stacji klimatycznej, %4,, a 
także baczniejszą uwagę zwróciła nasza rada misjaks. ; 
Po ukonstytuowaniu się Towarzystwa,awybra? sie a a 
prezesem p. A. Mussil, wiceprezesem p. DY ed 
kretarzem dr. Pawęcki, a skarbnikiem p. o oaz = 
Nowemu Towarzystwn Życzymy serdecznie „dl a 
w dalszej pracy, która oby była jaknajskułe0%0 szg. : 

Bawiono się bardzo wesoło w sobotę W ma ] 

po 
sama brzegi sali — zebranych słuchaczy R 4 j 
'ehe'g, i 
Delacoura pt. „Polowanie na zięciów*: Panie wszy” 
Niezmiernję gyp- 


a 


4 


rowa, gdzie stale przebywa. 
gry swojej nastrojeni byli do ogólnego tenorte 

W a.traktach i po przedstawieniu m: 
pp.: z p. Roliem na ezełe, odegrała kilka ! 
wych utworów. 

Otrucie „expeller'em*. W zamia”y,: 
czym wypiła iiaj niejaka M., RE "a 
rynku (kamienica Andriollego) całą fiaszkę „OZP = Ny j p 
znanego środka uniwersalnego. Tylko aige zybkia 
pomocy lekarza dra Landaua, udało się pie ho 
kobietę utrzymać przy życiu. T 

(m) Wystawg świąteczną robót "E'zlych vei 
biecych wykonanych przez uczamnioe KUTSÓw dop | 


30, i 
certo- 


„50 gamobój- 


niających szkoły im. królowej F3 wigi otwarto onai 


Skromna rozmiarami, ale pełna gustu i dego 
wystawa zasługuje na bardzo pochlebną wzi 

tembardziej, iż cel jej jest dobry 1 :zlachetny, 
z rozprzedaży („po bajecznie niskich oelach* 
włóczkowych, koronek, hafiów i bardso ład 
wief na drzewie, bronzie i poręglsnie, p 


jest na utworzenie funduszu, który ma Ro 
zakupno materjąłów dla niezamożnych wę, a 
też radzimy naszym paniom oglądnąć teggrdzo ryo- 


możemy zaręczyć, że znajdzie Się tam wiel go. Wystą- 
czy nadających się na upomin A gwiaz i jutro “P . 
wa otwarta będzie dziś W poniedziałeóozy wiście ro 
wtarzamy jeszcze raz, że ceny są paot zyłąceda. 


bardzo niskie, że robota nie jest Aina m 7 
Urząd zeniem wystawy ajęła się Staklyę gosów, P 
nauczycielka robót ręcznych pannê T K 


której pomagały dzielne koleżanki- i 


nna o 


EC 


Uroczyste otwarcie Ślizgawki To 
źwiarskiego nastąpi duiś 2%: b. Przy 
ści przypomina zarząd Towarzystwa ły 
wpisy na sezon bieżący odbywają się 
cien p. St. Buschaka, plat Halieki 


własno ol. Kopornika I. 
Sukiennice l. 20. CZ 


_ ami swemi, 


-e m 
stron leży, ze WzElędu na zbliżające się święta, w 
Eo ? pk sklep ten nie będzie otwarty, z wpi- 
które z reguły PFZY Kasie dziennej przyj- 
załatwić się przed tym czasem. 
Składki. Do zdministracji pisma naszego nade 
tali pp.: dla F. B. W Buda Peszoie, Seweryna Lg 
21 L. M.4, prymarjusz, oaz i rządea 
i wazechnego w PrzemyśSii o. 
ME” „PE dzieci złożył p. W. S. zł. 2. 
ZZ OZN, 


mowane nie będą, 


_ Wiadomości literackie i artystyczne. 


hach popołudniowych „Wróg 


Repertoar teatralny. Dziś we wtorek po ce- 
ludu“, komedja w 5. 


M aktach Herm. lbsen'a, przekład Suesser'a. 


è 


dha 
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Dziś przedstawionym będzie po raz 3. „Wióg 
ludu“, znakomity utwór Ibsena, który wezoraj cieszył 
sie również powodzeniem, jak podczas pierwszego 
prsedstawienie. Dyrekcja wyjątkowo daje to przedsta 
wienie po cenach popołudniowych. , 

W środę wznowioną będzie „Afrykanka“, która 
od lat trzech nie była przedstawianą na scenie lwo- 
wskiej. , É 

Ze sztuki konkursowej „Kraj“ odbyła się wczo- 
raj pierwsza próba sceniczna. W sztuce tej biorą 
mdział PP. Stachowicz, Cichocka, Kwiecińska, Gostyń- 
eka, panowie: Chmieliński, Kwieciński, Zboiński, Hie- 
rowski. Feldmann, Walewski, Milewski, Piasecki, Dę-- 
bicki, Szobert i inni. 

Z teatru. „Cagliostro w Wiedniu“, przedsta- 
wiomy onegdaj po południu, ubawił wybornie licznie 


» 


zebraną publiczność. 


j W operetce tej, po pewnej przerwio, spowodowa- 
nej słabością, wystąpiła pani Skalska w popisowej 
awej partji Felieji Floriani. Kuplety. w akcie pier- 
(wszym, musiała artystka na ogólne żądanie powta- 
rzać. 

| Wieczorem powtórzono znakomity utwór Ibsena 
pod tyt.: „Wróg iuda“, który pewnemu, źle wycho: 
'wanemu sprawozdawcy dał powód do niesmacznych 
wycieczek. Nie cheąc wstępować w jege ślady, Zza- 
znaczymy, iż redakcja Gońca ludowego, pisma schle- 
biającego niskim instynktom uljey — tak ją przed- 
stawia Ibsen — wierne swe odbicie znalazła i na 
tutejszym gruncie. 


s Wskazywać je —. tv rzecz zbędna. Znamy wszy- 


Bcy nasźego (rońca ludowego, którego przedstawicie- 
łom na scenie, panom Hierowskiemu i Walewskiemu, 
możemy tylko gorzucić zbytnie nmiarkowanie w tra- 
ktowaniu tych kreacyj. 

Go prawda, są osoby i rzeczy, których się nie 
jodtwarza na scenie. 

i I sławiony dziś realizm ma swe granice 
| Pod względem artystyczny „Wróg ludu* wypadł 
sównie dobrze, jak na pierwszem przedstawieniu. 

Akt czwarty wywarł wrażenie bardzo silne. 

Dzieło arcyks. Stefanfi. Cesarz — jak z Wie 

ia donoszą — zezwolił na wydanie dzieła arcyks. 
JStefanji, któro niebawem wyjść ma z pod pras dru- 
karni nadwornej Adolf Künasta w Wiedniu. Książka 
jzawiera opisy i ryunki okolje, które ostatniemi czasy 
zwidziła ureyksiężna. Tak więc będzie to próbka za- 
równo pisarskich, jak rysunkowych zdolności arcy- 
księżnej. 

„Podręcznik fotografji dla amatorów (J. Boh- 
danowicoz. ink. — Podręcznik fowografji dla ama- 
torów. — Z rysunkami w tekscie. — Warszawa. — 
Nakład Gebethnera i Wolffa, — 1891. — 8°, stro- 


nio 124). <__ 
Sądzimy. iż dobrze przysłużymy się licznym w 


naszem mieście — zwłaszcza od czasu zorganizowa- 


nia miłosników tej sztuki — amatorom-fotografom, 
zwracając ich uwagę na książeczkę, w której znajdą 


Doene EA 
Dotychczas amator-fotograf, nie posiadający Oczy- 
wiścia tych podstaw teoretycznych i praktycznej wpra- 
wy, oo. fotograi zawodowy, musiał uieztędne dla kul- 
tywowania Ewego sporta wiadomości czerpać z dzieł 
obookrajowow w” ma Nasza dział ów traktamng 
dotąd prawdziwie po i to właśnie skło- 
zł p. Bohdanowicza do naeia odręcznika”, 
streszczającego zarówno teorję, jak praktyczne metody 
otrzymywania negatywów i pozytywów na warstwach 
emulsyjno-żelatynowych i albuminowych. 

Ww dziełku tem znajdą amatorzy: fotografowie 
wszystko, czego trzeba, by praca ich należyte wyda- 
wała rezultaty. , 

Książka rozpoczyna się Od opisu najnowszych 
aparatów fotograficznych, a PO Krótkiem rozpatrzeniu 
właściwości soczewek, wylicza ! Opisuje główne typy 
objektywów, oraz ich konstrukcję. ( 

Szczegółowo opracowane s% rozdziały, traktujące 
o ekspozycji, wywoływaniu klisz i kopiowaniu na pa- 
pierze, jakoteż o zdjęciach momentalnych. Autor po- 
siłkował się w nich nietylko wia lomościami z dzieł 
francuskich i niemieckich, lecz także własnem do- 
świadczeniem. , 

Dla fotografa z profesji podręcznik p. Bohdano- 
micra byłby może niedostatecznym, ale znakomite 
odda usługi amatorom, którzy pragną zaznajomić się 


Wesoła. w grudniu 1891. 
Wielmożny Panie Tancewiczu ! 


Na cenne zapytanie zawiadamiam 
Cię, że żona moja dia lubych mych dziatek 
podarunki na Gwiazdkę zakupiła w spe- 
ojalnym składzie p. Kapralika we Lwo- 
wie; Wranuś otrzyma aristonik, Mieczy- 
sław sk ruypce. a Zosia symfoniov, Kra- 
jące 1/00 aryj i tańców miłym głosem 
SZWajcarskieą pozytywek; a eo najważ- 
niejsze wydała żona moja dzięki tenim 
cenom p. Kapralika nieznaczną sumę. 

e nie Zapomniała i o mnie, gdyż jak 


łudniu. 
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Ąistrator. człowiek młody: 
wykstzałcony, fachowo uzdolnio 
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z arkanami tej sztuki, a nie mają czasu i sposobno- 
ści do studjów specjalnych. 

Liczne ilustracje w tekście nie mało przyczyniają 
się do objaśnienia wykładu, który ma tę wielką za- 
letę, że jest ścisły, zwięzły i pizystępny. 

0 wychowaniu samego siebie. John Stu- 
art Blackie. O wychowaniu samego siebie z 23. 
wydania oryginałn przełożył J. K. Potocki. — 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa 1891.: 
8vo str. 112. 

Książka, która doczekała się 23 wydań, musi 
niezawodnie posiadać duże zalety i poruszać ważne 
sprawy, a poruszać w taki sposób i z takiego stano- 
wiska, które inteligentaemu ogółowi trafia do prze- 
konania. 

W istocie też dziełko Blackiego wybornie odpo- 
wiada swemu celowi Podaje ono szereg uwag i rad 
„ła tych ludzi dobrej woli, (zwłaszcza dla osób mło- 
dych), które uczuwają potrzebę przewodnictwa w 
swych studjach lub też przy swem wejściu na wido- 
wnię „szerszego Świata”. 

Trzy sę siły intelektualne, do których odwołuje 
się Blackie: rozum, zdrowy rozsądek, sumienie. 
Celem zaś, który autorowi przed wszystkiemi innemi 
przyświeca, jest chęć rozbudzenia w czytelnikach po- 
pędu do inicjatywy własnej, do samodzielności. U nas, 
gdzie tak często i tak chętnie masy poddają się woli 
silniejszej jednostki i wyrzekają Się wszelkiej samoi- 
stności, na ślepo hołdnją owej silniejszej woli, rozbu- 
dzenie wspomnianego popędu mogłoby społeczeństwu 
niemałe oddać usługi i uwolnić je od niejednego roz. 
czarowanie. niejednej szkody. 

Bez względu zresztą na cel praktyczny, WJ" 
kształcenie samego siebie jest szlachetną ambicją, U- 
rzeczywistnioną po części już przez samo Jej pra- 
gnienie. ! 

Bogate doświadczenie, wie'ka rutyna i jasny, & 
umiejętny sposób przedstawienia sprawy, 0%0, 60 za 
leca każdy ustęp tej zajmującej i pouozającej ksią- 
żeczki. 

Dzieła tego rodzaju odstraszają zwykle swą 0- 
schłością i abstrakeyjnością. 4 i d 

Z książką Blackiego ma się rzecz inaczej. Owie 
wa ią nawet pewien humor, humor umysłu zdrowego 
i silnego, który jest cenną przyprawą, czyniącą ÓW 
pokarm duchowy strawniejszym 1 świadezący jak naj- 
lepiej o wychowaniu siebie samego wedle metody Wy- 
próbowanej przez autora na sobie samym i dla ‘ego 
innym przezeń zaleconej. Cała zaś jej tajemnica tkwi 
w harmonijnem zespoleniu trzech czynników : wycho- 
wania umysłowego, fizycznego i moralnego. 

Co się tyczy przekładu, to wystarczy zaznaczyć, 
że wykonał go tak zaszezytnie z prao naukowych 
znany autor, jak J. K. Potocki. A 

Z wystawy. Od kilku dni wystawiono w na- 
szym salonie sztuki trzy obrazy Henryka Siemiradzkie- 
go mianowicie, „Pokusa św. Hieronima'. Powrót 
z nroczysiości Bachusa“, Oraz- najnowszy utwór 
„Z pociechą i pomocą* przedstawiający dwie siostry 
miłosierdzia, przybywające do ubcgiego domostwa 
w kampanji rzymskiej. Grupu dzieci i kobiet przy- 
gląda się przybywającym z pociechą i pomocą zakon- 
nicom. Krajobraz smętny o zmroku. 

W przyszłym tygodniu wystawiony będzie obraz 
Jana Styki pt. „Matka Boska w szopie”. Obraz ten 
jest własnością hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. 

Przy tei sposobności donosi nam zarząd towa- 
nzystwa, że premie dla członków za rok b. już na- 
deszły. Promja, jak już wspominaliśmy, stanowi 
piękny światłodruk z obrazu Wodzinowskiego „Na 
swojską nutę“. 

Wieczorek Mozartowski urządziła wczoraj za- 
Szczytnie znaua urtystka-śpiewaczka i nauczycielka p. 
Marcela Ledererowa. Licznie zgromadzone audytorjum 
przyklaskiwało gorąco czarującym utworom nieśmier- 
telnego mistrza, wykonanym z nadzwyczajną staran- 
nością przez uczennice i uezniów p. Ledererawej. 
Brały tu ndział panie Ratkiewiczówne, Sto;ałowska 
Mikolaszówna, a nadto sama pani Liedererowa, oraz 
pp Cetwiński, Steingraber i Sliwiczek. Tak układ 
programu. jak i wykonanie, świadczyły nader pochle- 
bnie o wysokim smaku i wykształceniu iniejatorki 
Pięknej uroczystości. Uweztarę „Fleta zuczarowa- 
nego” odegrali doskonale na 4 tee p. Liszniewski i 
p. Zajkowska. i 


Tygodnik kolejowy. oa zb) 


w" je Nowa 
ć lżajacego się Nowego 
roku pod redakcją p. Stefana Woszbuna, zacznie <7- 
chodzić w Warszawie czasopismo pod tytułem Ty- 


godnik kolejowy i ekonomiczny 
REG S O) — 


— m —M—NMLM-LL LLL ZO G AOAZ Z OPZZ O W WO ZEE O W WE R Z ZE Z A NĄ w W iw a 


Z 
Book ma 17M m 


Przegląd polityczty, 


* Vaterland charakteryzuje „sytuację w spo- 
sób nastepujący; Prawda, że niebawem nastąpi 
nominacja umiarkowanego cz!onka lewicy mini. 
strem bez teki. W ymygsłer: jost jednak, jakoby 
miały pastąpić Jakie inne atajsny osobiste na po- 


Kostackie- 


cukierni p. Macieja Kostackie- a gk pm 

go, przy ulicy Karoła Ludwika ka Bir. = 
1.3 odbędzie się w dniach 22. 23., LEJ SREAT I) Familijsg 
cwentualnie SĄ gradnia 189i r. `i, kilo LBG; 2 ztr. 
sprzedaż w drodze publicznego prze- „ska q kk: 
u cukrów, konfitur, aot w. e P Po CA z pahat 
soków, bombonierek i t, p, rzeczy i 1 str, rze 
w godzinach od 9-ej do 12 ej przed | § 1—? awa 
południem i od %-e] do Pa 4d Aloertu SZ<4OoWwrona 

Bag, Zaw $$ mad ; 


-ere w- 


: przyjęto 248 głosami 


M ATE 


się. sekretnie dowiedziałem, kupiła dla 
mne elegancka cytrę kon”ertową i jestem 
BZCZĘŚJIw Że Się nareszcie mej niezno 
śnej eytry pozbędę. 2073 a i=l 

LyCznq wreszcie, by j Twoja żona 
Ciebie W Bodobny sposób: obdarzyła, po- 
zostaję tWOJ Bzęzery 


Atanazy Smyczek. 
Uważaj dobrze Na firmę p. Kapralika, 


a NNW, 
A OE ry TE WO wap O Ay, 


Wezwanie Do wgzystkich czytelników! 


Jestem UPOWAŻniony, by dko 
dostać pieniądze 1005 azti sę 
ckiob, dobrze idących na sekundę 


Washington Remontoir.zegarków 


podać z» jaką bądź cenę, choćby za 
cen cta, i transportu. a ME. 
Ż zł. 60 et otrzyma każdy ten „nudny 
remontolr z kryształowem 82 łem pin- 
skiem 1 mechanicznami wskazówkami 
do nakręcanią bez kluczyka. > 

Kto shee kupig nowy, tani, * pray. 
tem dobry ZeZaręy remontoir p° nie- 
donwieżenie taniej cenie zł. 2'60 ct. 
tem niech pospiesza „ zamówieniem, 
Ak długo starczy zapąs, gdyż sp°s0- 
Mość nie tak prędko gie zrafi, 1—1 

Do nabycia przez firmę: 2042 a 


JOSEF CHYBA w Wiedniu. 
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ny, poszukuje administracji majątku 
za kancją, lub posady rządcy, mo- 
że się wykazać, chlubnemi świa: 
dectwami z większych majątków I 
powołać się na rekomendację ggób, 
godnych zaufania. Łaskawe zgło- 
szenia przyjmuje z grzeczności Wny 
Leszczyński, dyrektor spółki stola- 
rzy lwowskich we Lwowie plac 
bernardyński l. 17. 2082 1.3 


PMZEWYNOIE W smaku i zapachy 
wz Buez  sprowadzan 


J ERBATY 
chiiskis, 


PO sł, 2, 2'30, 3:20, 3-60, 4, 440 i5 zł 
za funt == 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 150 1 170 za funt = 500 gramów 
z zudełnie świożego tramsporta 


noleea handel i010 * 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42, 


W Lazienkack Riany 


KWICZOŁY 
Jarząbki, Kuropatwy 


również 2011 


Kalafiory włoskie 


poleca najtaniej handel 


ST. MARKIEWICZA | 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


JRA pc 
Z dniem 2. Stycznia 1892 


otwieram 


kurs przygotowawczy 


dla panieu, ZABIET:AJacy-h zdawać 


gimna:jąjne egZemiaa kiygowe, 
maturę 


Nauki udzielać będą fach wi ; ro 


fesorowie gimośzjalni, 


Zgłoszenia przyjmuę de 1. 
cznią 1892 T. 2023 


Marja Serwatowska, 


właścicielka $-kl. zakładu naukowego 
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 1,2, § 


qk5k 


przy ulicy Słowackiego | £ 


sadach szefów sekcyj, lub radców "dworu w mi- 
nisterstwach. Zasady gabinetu Taaffego pozostają 
niezmienione. Nie Taaffe zbliży się do lewicy, 
ale lewicą do Taaffego. Lewica będzie się sta- 
rała przybrać charakter partji pod względem 
narodowościowym i religijnym umiarkowanej, 
a przeto możliwą jest rzeczą, 14 Plener złoży 
mandat. 

Inne dzienniki wymieniają jako przyszłego 
ministra barona Bogusława Widmanna, byłego na- 
miestnika Tyrolu, który niedawno się spensjo- 
nował. Widmann jest człowiekiem bogatym ; oże- 
niony jast z kuzynką dawnego człcnka lwicy. 
miljonowego tabrykanta Alfreda Skene. Po przej 
ściu w stan spoczynku osiadł Widmann stale w 
Wiedniu, zakupiwszy dobra w Dolnej Austrji. 
Widmann Jest persona gratissima na dworze; 
zachodzi tylko pytanie, czy Widmann, który 
dla zdcowia asunął się ze służby, zechce przy- 
jać tekę ministerjalną. 

* O położeniu parlamentarnem pisze Mon 
iagsrevue : „Rzeczą pewną było, że polityka hr. 
Taaffe go sprowadzi w pewnych chwilach silne 
zbliżenie się do przewódców liberałów niemie- 
ckich. Zdania rozchodziły się tylko co do chwili 
stosownej. Szczególną pobudkę do tego zbliżenia 
nastręczyło postępowanie stronnictw skrajnych. 
Co się tyczy stosunku lewicy do rządu, chodzi 
tylko © udział liberałów niemieckich. a nie o od- 

anie im rządów, nie © system wyłącznie nie- 

mieck. liberalny, Nowy minister ma pośredniczyć 
w stosunkach między rządem i Niemcami i za- 
pewnić je tak, aby się drogi rządu a Niemców 
znowu nie krzyżowały ; gabinet jednakowoż na- 
dal zatrzyma swój charakter rządu, stojącego po- 
nad stronnictwami.“ 

Ustęp ten jest najważniejszym z całego ar- 
tykułu 1 jest oraz najlepszym komentarzem do 
rozmaitych kombinacyj i pogłosek z dni osta- 
tnich. Co do tego, kto mianowicie zostanie tym 
nowym ministrem, artykuł nie podaje żadnej 
wskazówki. Ewtrapost podaje artykuł, jakoby 
pochodzący ze źródła polskiego, który powiada: 
„Dla Polaków nie jest zamianowanie członka le- 
wicy ininistrem żadną niespodzianką: zdzniem 
Polaków, lewica bardzo mądrze postąpiła, zado 
walając się ministrem bez teki.“ 

Jak słychać — ministrem zostanie hrabia 
Kuenburg. 


* Wakacje niemieckiej rady związkowej roz- 
poczęły się. Prace swe rada związkowa podejmie 
znowu razem z parlamentem. Po Nowym Roku 
ma radzie związkowej być przedłożonym cały 
szereg nowych projektów, które wszystkie mają 
być wielkiej doniosłości. 


* Z Warszawy donoszą, że od dnia 13. sty- 
cznia 1892 ma być straż wojskowa na granicy 
praskiej pomnożoną 


tTelegramy z innych pism.) 


Paryż 19. grudnia Ministrowie Freycinet, 
Ribot i Fallieóres odbyli dłużezą konferencję z 
ambasadorem Francji przy Watykanie, hr. Le 
febre de Behaine, który następnie wyjechał do 
Rzy mu. 

Freycinet, Ribot, Consans i Burgeois o- 
trzymali wielką wstęgę serbskiego orderu Ta- 
kowy. (Cz) 


Odessa 17. grudnia. Na parowcu angielskim 
przybyło do Odessy 27. włościan z Królestwa 
Polskiego, z Brazylji, dokąd pop:zednio emigro- 
wali. (4j półn.). 

Rzym 21. drudnia. W izbie depatewanych 
toozyła się przedwczoraj debata nad sanacją 
finansów włoskich. Debata była bardzo oży- 
wiona. Wielu mowców wykazywaje, iż propo- 
nowana sanacja jest dla kraju szkodliwą i nie 
osiagnie zamierzonego celu. Zarzucano bowiem, 
że rząd oddaje się złudzeniom i preliminuje 
dochody z niektórych pozycyj za wysoko, że 
akcyzę od niektórych artykmiów. jak naprzykład 
od nafty i cd cukru i tak już uciążliwą, pod- 


nosi jeszcze bardziej. že projekt wydawa- 
t nia sześcieletu ch borów skarbo rych iest zgu- 
bny i t. d. 

Prozos ralniauróww | 167 sł wa: 
| żność tej sprawy i zb! g pras « da © Adowego 
$ 08 pra! ; g 
| projektu hwetig zav hai. 

Po długiej i barizo Gżyejonej debacie 


przeciw 124 głosom pier- 
wszą część wniosku deputowanego Sonnino, 
wyrażając zaufanie do polityki finansowej dzi- 
siejszego gabinetu Drugą część wniosku depu- 
towanego Sonnina, żądającą przejścia do debaty 
specjalnej nad tą sprewą przyjęto zwrkłą wię- 
kszością głosów i na tem zamkięto posie- 
dzenic B. K. 


Agma 


hke. ukończył nauki w wyższej szkole 
yuintczej zagranicą i admin'strował w 
kraju przez kilkanaście Jat większy ma- 
jątek ziemski z dobrym skutkiem, biegły 
w. wszystkich gałoziach go u darstwa 
wiejekiego, £orzelntctwie j budownictwie, 
mogący się wykazać cllubnemi świade- 
ctwami, poszukuja pos dy rządcy dbr 
od 1. stycznia iud później. G. Wa poste 
| 079 restante Lwów. 1-1 


| Gospodarz 


w  średuim wieku, żonaty, bezdzietny | $> 
z kilkauastoletuią praktyką, oznajmiony i 
gruntowne z ws:elkieni gałęziami go 
spodarstwa, z lasawością, gorzelnię, po- 
siadający najchlvbniejsze Św ad. ctwa, 
mogący w razie potrzeby zło iyé, kauc ẹ, 
poszukuje posady rządev lub ekonoma, 
zaraz lub też później Może iakż» pray- 
ąć posadę na procenta. Zgłoszenia pod 
ht. E. F. Centrala» Bióro (głoszeń — 
2961 Lxów, Kopervika 11. == 
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r. 

wW. 

a 

Urząd gminny w Krystynopolu, | 

rozpt=uj®  ninjejszem konkurs ną! 
oraz | | skiego Z roczną płacą 300 zł, 

Stacją kolei, urząd po ztowy i te 

legraficzny, tudzież apteka w miejscu. 


nto- 


2j wehód 


wane wnosić należy do Urzędu 
gminnego w Krystynopolu, najdalej 
do 31. stycznia 1892. 


Graf, 


burmistrz miasta. 1—2 


+= 


maradt Jąrriskioąy 
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Telegramy Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 21 grudnia. Stosownie do życzeń 
delegacii węgierskicj został mianowany C zir a- 
ky szefem stacji w ministerstwie spraw zewnę- 
trznyeh. 

Adolf Jorkasch: Koch mianowany radcą 
ministerjalnym w ministerstwie finansów. 

Prezesami sądów obwodowych mianowano: 
Schmidt w Żłoczowie i Bajewski w Brze- 
żanach. 

W okręgu lwowskiej 
mianowani radzcami : 

Biliński, Ruziczka, Nestorowiew 
Kordasiewicz, Jarosiewicz, 
mann, Czaban; sekretarzami: Orłowski, 
Pawłowski, Osada; starszymi komisarza 
mi zaś: Pożakowski, Mikiewicz, Śle 
zak. Pękalski, Tyrka, Koczerkie- 
wicz, Rudolf Neumann, Maksymiljan N e u- 
mann, Czaderski, Kolbuszewski, Ni 
wiński, Sołtysik, Tarnowski. 

Wiedeń 21. grudnia. Son. u. Mont. Zeit. 
zapewnia, że dotychczas nie nastąpiła decyzja 
co do osobistości mającej wejść w skład gabi- 
netu. Taaffe niechce marjonetki, lecz nmiarko 
waną ale poważną osobistość z lewicy. 

Nieprawdą jest także jakoby klub Hohen- 


dyrekcji finansowej 


warta miał pozostać w odosobieniu. Należeć on 
będzie do większości. 

Mężowie zaufania klubu  staroczeskiego 
uchwalili deklarację  potępiającą  Waszatego 
i Gregra 

Gmunden 21. gradnia- Wczoraj odbył się 


pogrzeb arcyks. Zygmunta. 
Buda Peszt 21. grudnia. W koszarach Fran 
ciszka Józefa odbył się pojedynek między Fa- 


jerwarym a Ugronem. Po dwakrotnej wymianie ! 
kul, wzięto się do szabel. Obaj przeciwnicy są | 


ranni. Fajerwary lekko, Ugran ciężej. 

Wiedeń 21. grudnia. Taaffego i Plenera 
przyjmował dziś cesarz na audjencejj, 

Wiedeń 21. grudnia. Według Tagblattu 
Szepsa ma hr. Khuenburg zostać powołanym 
do reprezentowania lewicy w gabinecie. 

Stambuł 21. grudnia. Bułgarski reprezentant 
sprawił Porcie niespodziankę notą, w której 
przedstawiono sprawę Chadourna i wyłu- 


szczono powody, dla których rząd bułgarski | 


musieł tego dzienikarza wydalić. 

Wiedeń 21 Izba panów przyjęła bez ziniany 
w drugiem i trzeciem czytaniu preliminarz bu 
dżetu i ustawy finansową na r. 1892. 

Praga 21. grudnia Narodni Listy ogłosiły 
artykuł rzekomo nadesłany do redakcji, a za- 
opatrzony podpisami „mężów zaufania studentów 
czeskich“. W artykule tym wyrażone p. @re- 
growi wszelkie uznanie za jego ostatnią mowę i 


powiedziano, że czescy studenci solidaryzują się , 


z tem, co p. Gregr powiedział. (0w:ż czeska 
czytelnia akademicka ogłosił wczoraj oświsdcze 
nie, iż artykuł ten w Narodnich Listach był 
sfingowany, gdyż mężowie zanfunia studentów 
ceskich nie egzystują wcale. 

Budapeszt 2i. gradnia Wozoraj w południe 
odbył się w koszarach Frenciszka Józefa poje- 


dynek na pistolety między miuistron obrony kre- . 


jowej Fejeryarym, a opozycyjnym pesłem Ugro- 
nem. Warunki pojedynku by”;: cw=ukrotna wy- 
miana kul z odległości 25 krcków bez podcho- 
dzenia do barjery. Obaj pizecriwui*y strzelali po 
dwa razy, kunie jednak chyby; rezpoczęli przez 
o pojedynek na szable, w którym obaj odnieśli 
rany na rękach, 
czony w ucho. Sekundanci położyli koniec walce, 
skonstatowawszy, że obaj przeciwnicy dłużej 
walczyć nie mogą, 
podali sobie ręce na znak zgody. 


Bukareszt 21. grudnia. Na Inji kolejowej | 


Daohoj,; w pobliżu stacji Vacotlesti, wyskoczył 
przedwczoraj pociąg z szyn. Cztery wagony i 


i wóz pocztowy są pogruchotane. Dwadzieścia kil- 
ka osób jest rannych, z tych sześć ciężko. 


Neu 


nadto został Fejervary skale : 


poczem Fejervary i Ugron | 


3 


Stambuł 21. grudnia. Mówią, iż Porta odpo 
wie na notę bułgarską iż uważa tę sprawę jako 
czysto bułgarską, niepodlegającą jej juryzdykcji, 
gdyby jednak rząd francuski przed zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z Bułgarją udał się 
był do Porty, wówczas mogłaby ona była wpły- 
nąć na ugodowe załatwienie tej kwestji. 


Wiedeń 21. grudnia. Na dzisiejszym targu bydła 
przyszło do burzliw» ch zajśc pomiędzy rzeżnikami i handla- 
rzami bydła. Obie strony starają się nawzsjsm zwa'ić na 80- 


bie podatek konsumeyjny. 


Rzeżnicy zgodzili się na to, by nigdy nie dononywać 
zakupna, jeśli ci, kiórzy sprzedają bydło, nie zdecydują się 
na opłacenie p-datku konsumcyjnego. Do południa nie 
sprzedano ani jednej partji bydła, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dzisiaj | z dnia 


Wiedeń, dnia 21. Grudnia 169 r 


(godz. 1 min. 4! po południn), z Ea 

Akcje alpejaxria Towarzystwa górniczego 65 — | 68 70 

a węgierskie bankn kredytowego S2 75 | 825 75 

a Banku anglo-auatrjackiago 1E2 — | 158 — 

s Unionbankn . , $2- — | 198 — 

a kolei Karola Ludwika %6 — | MG 75 

; kolei północnej Bw 60 | £80 60 

„ kolei południowej (Lombardy) 83 50 8i 37 

a kolei pańszwowaj zaa - | 18956 

a kolei Iwowsko-czerniowieckiej 241 50 | 440 60 

„ kolei węgiersko - północno - wschaduiaj 107 5) | 197 5) 

Losy tureckie : ; - Eya 

Losy komnnalne wiedeńskie R 168 25 | tka — 

Akcje Towarzystwa tureckiego zarzadn tytarin 160 ?5 | 157 65 

Galicyjskie oDliracja indemnizacyjna 104 50 | 104 '0 

Akcje kolei półnoona-«<chodn (lit. R. mihmpsl) 324 5 | 224 60 

Losy regulacji Cisy T zm ye 

Akcje Banku dla krajów korov tych 197 60 | 198 — 

Ranuta węgierska złota 4-prae. . 116 105 55 

Akcja Bankvereinn . 106 50 106 3 

Kosyjski rubal papierowy 16 $ 16 

RE pr.r.iowans wegiarable U 

koje krężyrowa i ROW ET 

Renta papiercwa S84 50 | 282187 
Marki = 

m. toas > m 

ki iż, 4 36 | 9 61, 


SMerlim, dzis — Grudna 1891 r. 
(gadu — min. — po pałodzin). 


R-zyjak! ruhal papiaroww 

Akcja e»"uetrjackie kredytowa 
Akcje kolei Karola Ludwika 
Austrjackie banknoty . . 3 
Aknie kolei południowej (Lombaray) 
Rosyjska potyazka wschodnia 


NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


wh do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


M GOLDBERGA 


Lwów. ulica Jagiellońska liczba 11 1756 1—? 
Nowość: Efsktowne fotografjs na blatom szklo matowsu 


M. JONASZ 
(DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekta i menety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenie 
prowizji. 1017 1—? 
„Główna reprezentacja dla Galieji 
największego i najbexzatsztge w świecie 
Towarzystwa ubezpisczeń na życie „The 
Mutnual.* — Rok założenia 1842. 


W żadnem gospodarstwie nie powinno brakować kieli- 
szka starej zdrowej żytnej S-letniej wódki, 
której nabyć można w handlu 1982 1—3 


Karola Bałłabana we Lwowie 
litrową butelkę za 90 centów. 


Dyspepsja wino Chassaing. 
Premio vane własnych zbiorów wina Heggalja, 

Tokajskie — są oi wielu lat zaszczytnie uznane 

przez najpierwsze powagi lekarskie, które to 

świadectwa można w każdym czasie odczytać. 
A. Neupauer 

ulica Kochanowskiego 6 


2080 1-2 


Ogłoszenie. 


| Zgubiono oryginalną fakturę na 600 fiaszak wina ren- 
skiego, zaopatrzoną oryginalnemi stampiłami z Fiumy w 

niedzielę w godzinach popołudniowych. — Źnalazca zachce 

, Się zgłosić n portjera krajowej Dyrekcji wkarbu gdzie otrzyma 
stosowne wynagrodzenie 


Do dzisiejszego nam>ra dalaje się spra 
wozdanie z'sejmiku rela yjnego w Stryju. 
TEATR HR. KARBKA 
Dziś 


Po raz trzeci 


Wróg ludu 


sztuka w 5. aktach Henryka Ibsena, — prz -łożył 
Ignacy Sueszer. 


KARE S E AWAKE, 


YB 
A 


dyplomowanego weterynarza niej |SKŁAD KAWY 


Ceylon Amerykańskiej 


ARTURA KOSCICKIEGU 
Podania należycie udokumento |nlica OSSOLIŃSKICH |. 11 
także z ulicy Cichej 
DOM KS. SAPIEHY. 
teny w miejsm. 
kilo zł. LHi et. 
Na prowiceji: 
ya kilo zł, 9:60 et 


istnieją wszelkie możliwe 
gatur 


Największa wystawa gwiazdkowa na Gali 
IGNACY FRIED 


Właściciel magaz: „AU PRINTEMPS" 


w parterze i na I 


cję 


© 


| 


2/47 


1—1 


We Li0We, nl. Halicka |. 13 


piętrze, 


składającego się z 20 działów zaprasza niniejszem szanowną 


publiczność do odwiedzenia swej wysta 


- ję 0n% Z RAJU WeZ 
drons miotów z „bron 
japońskich d koracyj | 
torji; dyws50%, portjer, kaj. 
jak! krawató s, koszul, 

aoli, rosyiskich 
paiwiększy skład zega ów. 


pArawanów ; towarów 


wy gwiazdkowej. 


ych i z y ierwszorzędnych renomowanych fabryk sprowa- 
u, porcelany, majoliki, tera*oty, metalu i fajansu, jakoteż 


galaateryjnych, skórzanych i biżu- 


na łóżka i stoły, chodników; dalej towaró ; Li 
kołni rzy, mianki tów. bielizny rów moduych męzki:b, 
kaloszy i wszelkich w zakres ten 


Jagera, rękawiczek, kapeluszy, 
wchodzących przedmiotów, oraz 


mF Ceny stałe najuiższe. Wg 


yaiunkk 


franka. 1008 


"= m ME 


porcelanowa I sł. 
marwarewa 08 ot. 
azklomna 70 et. 


i wapi miedziauan SE +n, 


Najlepsza KAWA palona 
Ya kl. zł 1:20 ch 
"ie El. najlepsz. herbaty, 
'*/, kl. najl. okruchów 50 ot. 
Nie mam wcale tych gatun- 
ków kawy, które drudzy ) oc 
naswą mojego godła ogla 
szają i każdy sam się Pis- 
konać może czy 
gdzieindziej pe tej cenie 
taką kawę jak moja co 
do jakosci i umaka. 


oy 


z. iS 


Puder królewski 
(do twarzy) 1963 1—6 


uie zawiera żadnych szkodliwych pier- 
wiastków, przyjemnie i niedostrzezalnie 
przylega do twarzy, i nadaje jej prześli- 
czną białość i piękność. Cena pudełka 
białego lub różowego pudru 50 et. Do 
nabycia w aptece E. Jtenzia 
w Kołomyi i na składzie w apt. 
Piotra Mikołavcha we Lwowie. 


ostanie 


- — 


maenolitowa 55 at. 
cynkowa 55 ct. 
sealanna 40 at, 
mastądawe 5 ec, 


i DZIENNIK POLSKI z dnia 22 Grudnia 1891 


T i EF sj: m. pz zk" Pa — 5 ET AE T 
a a e "| 
| WIEŻY TRANSPORT | | Nauczycielka | „Na Gwiazdkę: i „Nowy Rok‘ a 3 5 Q o solae 
w średnim wieku może udzielać początki Najnowsze i najgust wniejsze gulden. © wygrania 
polskiego, niemieckiego, fran- ` š F J- Już 2. St „9 = 
F; euskiego i muzyki na fortepias ow. dak | 
j A od 6 zł. do 50 zł. Z komfortem urządzona::: na wsi, świadectwa i rekomendanje, Wyroby palantaryjn6 l DEONZI, (12874, piisa | skir. | Wiedeńskie Promesy Komunalne 
ny w. iad: iednie. — bo- A 
bO usome FO woman mm waa kogo” onead i Wielki wybór towarów Japońskich, a AB WP aan tar 
j „m Boh JeSt z powodów familijnych z wolnej | SAR | SE (Ca wygrana 2005 , o a 
| G” słownego skfadu reki zaraz do sprzedania. U P. T. d- po —|wachlarza :ey U Ą i 
ęki za p nia praszam P. 41. 0 wa > dexor :cyjue E: aik U TEER 
z- KAPRALIKA Pośrednictwo wykluczone. biorców, by zamówie- kfara wany, uy, [ioe do rozcinania pa. ieru, GEN SULGU | groszpy kredy tawe R 3 
s Bo niej półicja 1—1 ; i i AA Ro” A o OUL E US a a- IM | ME Główna wygrana 150.000 zudenów. "SE 
— = nw a — Bliższa wiadomość w Redakcji Ma NA święta wcześnie % i wieleitunych n-wuści. 3 | | O e :a7z za S' 4 
Deiennika Polskiego 2069 1—2 q - | i = dgk 7 
Na Świeta ' š nadsetaąč raczylt, gdyż pol: ają: | nia L Paźłzer isc «Ma główna wyg aus LUU. 00 zł, na los Cisy u Ba; 
e ztylko w tym razie za 


| gk jbezawłoczną dostawę 


Piwo bawarskie [Ñ rssi rehu [piwa butetkowego re- 
„Mûnchener Lówentrów tark e b r 


Z poważaniem Toe zJ. 
we flaszkach i becżulkach 


Jeneralna reprezentacja NOOGOCKI* AOOKIGIGEKOFJIOKOK i 
od L5 litrów począwszy POZIE. ZOSTA 


osie browaru miosgzczańkiego ue Na Święta! qwe EET 


w Pilznie. WINA stołowe I litr 48 ct. 5 _ NA BOŻE NARODZENIE 
"EM WINA w tlasgkach : Jest obuwie z świało sej fabryki Módlińskiego obuwia, 


Niema więcej uciekiniera ! | 
Największy wybór różnego k 


Skład papiera, galsnterji i dzieł sztuk pięknych. ien, L, Wollzeile 10. 


polecam zaakomite yy) A Baczewski 
. . 
We Lwowie, plac Merjacki. SA ge BE AA Oe RERE ZKŻ STR e 
e ze ŻL Rak]  Ę Mug 


7 zakupiony. 
SEYF ARTH i DYDYNSKI | „MERCUR“, ki e akcyjne kantorów Wymiany 4 


Marka: Marka : | 


a zł —70 | 1560 . . zł. 1:20 
za „—90/) 1850 2.. , 160 
tę „ r- 15400 2 R2GU 


PIWO £HOMORIEGKIĄ | IWÓV SKi0 Powyższe doj są fabryczne, 


: w mieście o 10 ct. na butelce wyższe. 
Eliasz Herter, y 


A | 20256 1—295 Mailberger 8) ct. Erlauer 80 et. 
2051 1—4 ul. Kopernika 8. pz M istata Klosterneuburger 80 et. Zieleniaki po 60, 70, 80 ct 
p M > wędzidła bez= auner 80 ct. i złr. 1. a 
E- e Końskie pieczeństwa. wadpoldskirckne: 90 et. Tokayskie złr. 1:20. | 
Nie możliwe nadal rozbieganie se konia Mosel Pisporter 1 40. R A tk 2. 
O Co tygodnia W; Bezpieczeństwo najzu pełniejsze. Prawdzi- Hegyalayer 55 et. BE Julien złr*150. 
we dobrodziejstwo dla ludzi i koni. Wę- Gritnauer 60 ct. Graves złr. 130. 


dzidło zwykłe blane po zł. 210; eyno- Ofuer 60 ct. Sa: ternes złr. 1-80. 


wane 2'59; stalowe z polerowanymi sze- 
rokimi pierścieniami 3:70; niklowane 
4:40; z nowego srebra 670, za gotówkę 
lub pobraniem do naby:ia w centralnym 
składaie M. Gelbhausa, w Wisdaiu 
I. Graben 13. :004 1—3 


Poszukuje się odzprzedawców. 


Wielki krach!! 


Przez an:erykańskie stosunki celre 
zakupiłem cały zapas słynnej wielkiej 


Fabryki chustek damskich 


po cenie bajecznie taniej i odsprze- 
daję po niedouwierzen'a taniej cenie 


1 zł. 40 ot. 


grubą, ciepłą i trwałą chustię o jakiej- 
bądź barwie z pyszną bordurą lub 
frędzlami */, metra długą, oraz l'h 
metra szeroką. 

Należy się tedy spieszyć z zaku- 
pnem, jak długo zapas starczy, 8po80- 
bność bowiem taka za 100 lat się nie 
trafi. Do nabycia za gotówkę lub po- 
braniem, przez ogólnie znaną, rzetelną 
firmę : 2042 1—1 


Josef Chyba w Wiedniv. 


d sycony, 1 flaszka 50 et. 

Likwory z Bolanowie : Ratafia i Dereniówka, złr. 1:30 
Pomarańczówka, złr. 1:10. 

Wódki z Izdebniza: Jarzębiak i Jarzębinka, złr. 110. 
Rozolisy KŁańenchie | flaszka 1 złr., '/, flaszki 50 et. 
Rozollsy kie : pra AW It. d. złr. ŚW. 

ter angielski, musujące 0 et. 
Pis Piłzneńskie: wa (zwrot za flaszkę 3 ct.) 1 f. 20 et. 

Eksportowe p n» » ENIE r, ZE 


2074 1—3 poleca HANDEL 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, Plac Marjacki liczba 7. 


świeże przesyłki. 


dla panów, pań i dzieci 
jest 2006 1—1 
w Centralnym składzie 
we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej liczba 2, 


Bajecznie niskie stałe, fabryczne ceny, s3 
na podeszwach wybite. Zamówienia pocztą wykonuje sie 
punktnalnie i rzetelnie. Kierownictwo Centralnego 


NAJTAŃSZA ILLUSTRACJA POLSKA X 


B ESIADA LITERACKA. 


Zajmuje się Literaturą, Sztuką, Krytyką, Wychowaniem, Gospodarstwem, 
Przemysłem, Sprawami bieżącemi, Polityką. X 
Dobro moralne i materjalne Rodziny jest głównym celem 
pracy Biesiady. 
, W roku 1392 prenumeratorowie całorozzni Biesiady z Dodatkiem 
powieściowym otrzymają wielce zajmujące dzieło p. t 


„SIŁA WOLI 2072 1-3 
Biesiada Literacką bez Dodatku powieścio-' Cena w W. Ks. Poznańskiem. 


wego roc”nie zł, 7 et. 50, półrocznie Biesiada Literacka vez Dodatku powieścio- 


b A p wego rocznie marek 12. półrocz :ie 
zł. 8 et. 75, kwartalnie zł. 1 ct. 30. marek ©, kwartalnie marek 8. 


Z Dodatklem powleściowem rocznie|Z Dodatkiem powieściowym rocznie 
ł 10, półrocznie zł. %, kwartalnielmarek 16, półrocznie marek S$, kwar- 
zł. 2 ct. 50. talnie marek 4. 

lub w walucie rosyjskiej podług ceny prowincjonalnej. 
Num ry okazowe i prospekty Biesiady Literackiej, stosownie do 


składu wa Lwowie oddił m w ręce p. Leona Randa, 
który nad uezciwością w każdym kierunku czuwa, 


ia. O łaskawe liczne zamówienia uprasza 
k > Alfred Frenkel, 


właściciel fabryki Möõdlińskiego obuwia. 


Lwów w Grudniu 1891. E E G -_ ORNE 


P. 38 < 


[d 
Ninicjseem zapraszam P. T. Publiczność do | LI Wielki krach rrr 


" Nowy York i Londyn nieoszezędziły także stałego ladu euro- 
rEJSKIEgo 1 pewna wielka fab, yka wyrobów srebrnych zobaczyła się spo%wo- 


awidzenia mojej bogato wyposażonej WYSTAWI 
PRZEDŚWIĄTECZNEJ, na której tym razem 
znajduje się nieewykły wybór prześlicznych paryskich | 
wyrobów sztuki, z brązu, skóry, kości, pluszu, por- praen : 
4 z - BE pra jedynie za złożen em 6 zł, 60 ct, a to; 
celany sewrskiej, malowideł, wyrobów japonskich e sztuk najlop szych nożów z wiwa angielską klingą. 


dowaną cały swój zapas zbyć za cerę malenką edyni 
j l e kosztów wyrobu. 
Jestem upoważniony spełnić to dune z m 


Rozdarowuję 
przeto każdemu. hogatemn czy ubogiemu r astęrujące przedmioty 


żąłdapia, przesyłamy bezpłatnie. 
i imdyjskich, jako też nadzwyczajna kolekcja a s e patent. srebrnych meri sztuki. 
BRONI MYSLIWSKIEJ, REWOLWERÓW * s K > łyłeczek do kawy. 
i wszystkich przyborów do polowania. - l 
Jednocześnie polecam PO znacznie g 
zniżonych cenach NAJNOWSZE 
KRAWATY, oraz enane z dobroci RĘKA WI- 
CZKI PARYSKIE i LONDYŃSKIE dla pań 
i panów, również PERFUMERJĘ tylko od pier- 
wszorzędnych fabrykantów. 
Spodziewając się, tz będę w stanie zadowolić 
moich Szanownych Odbiorców, tak dobrocią towa- 
ru, jak i niskiemi cenami, pozostaję zawsze do 


Adres do Redakcji Bieeiady Literackiej wprost : 
ta © o fí 
„w “¥ arszawie, Chmielna 26. 


n n n chochla do rosołu. 


n o o» a chochelka do mleka. 
EA podsiawek Vietoria. 

; efektownych lichtarzy stołowych. 
1 sitko do berbaty. ; ý ` W” 
1 sitko do cukru. 63) 1—2 
43 sztuk "ae 

___. Wszystkie wymienione tu przedmioty kosztowały poprzednio 40 złe 
a óziś są do nabycia za minimalną cenę 6 zł. 60 ci- - nio AE 
d Amerykańskie patentowane srebro, jest na wskróś bał+m metale% 
".OTy przez lat 2U zachowuje barwę srebra, za co sie porçcsa. Na doat™ 
że anons ten na 
l BaF żadnem oszustwie 
nie polega, obowiązuję się publieznie, że jeżeli kemu towar nie konf" 
Junije, zwrócić bez oporu calą należytość, i oby nikt nie zaniedbał se” " 
bności zakupić sobie tego pysznego garnitnru. 


324% z 


s 3 3 3 3 


X0ONIGOODGOCDOOOOOOOOODOOOCY 


S. 


Przy zbliżającej się porze zimowej, mamy zaszczyt zwrócić 
znowu uwagę Szanownej Publiczności na nasz 


Koks łamany. 1908 1—6 


Cena naszego 


Koksu 


wynosi za 50 klgr. 70 ct. z wolną dostawą do mieszkań. 


Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pieców i kuchni 
do opalania naszym 


KOKSEM. 


wykonujemy bezpłatnie. 
Wszelkie zamówienia telefonem lub kartą korespondeneyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznione. 


Zakładu gazowego we Lwowie. 


G ‚> 
a o= 


UNIFORMY 


da urzędników Kolei państwowych 


mogą Pp. urzędnicy kolejowi otrzymać najtaniej i bardzo = 
elegancko wykonane u firmy znanej od wielu lat z Tstęjności Paś jorąc do dommas cis 
i znacznego obrotu. K 18 Ct. za Mtr. Sługi posyłane do 
= cnic PO PIWO mają wykassi się moim 
[| 5 je. en da hane: z mej restau- 
7 racji poe- A Iowa, SMACZLA 
Pi taria. Wybór potraw wielki Oodæien- 
mie wyborne HaCzki i inie gorą. 
[06 T zimne przekąski i Usłu- 
ga BKTzętną i rzetelna. Wszelkie zgło- 
PA szenia DA ubiady Ww W „zyj 
„f | muje osobiście  Polecająć SIĘ li awym 
PA | względom Szaqownej P. T. Publiezności 
` kreślę się gujżonym sługą 


+ Naftuła 'Toepfer, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 
|przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie | 
= a 


Ro:ajika za pobraniem lub nadesłaniem należytości poprzednie: „_ 
Szczegó!lniej z: lecenia godnym jest proszek do p 
szczeuta, pndełko wraz z przepisem nżycia 15 ct. 


P. PERLBERGA, agencja fabryki 


zjedn. emeryk. patent. srebrnych wyrobów, 
BE Wiedeń, II. Rembrindstrasse ur, 33, FA 
Wyciąg z pism dzietczynnych: 4 
A Byłem zupełnie zadowolony z pańskiej przesyłki 42 sztuk za 6 mł. fu et, 
i proszę mi znowu taką samą przysłać. 5 
Triest, 1. Czerwca 1591. Ernst Ritter y, FY™ Ce. 
„Byłam z pańskiej przesyłki bardzo zadowolvną į proszę *** Je8Zczą 
posłać mi, co następuje. 
Oberndorf, ISJII. 1891 Teresa eer 
a/d. Sal ach. 


usług uniżony 


SWP E L ECHT 


Lwów, pl. Marjacki 3. 


= 


PODARUNKI NA GWIAZDKE 


w niezrównanie w wielkim wyborze 


LAMPY wiszące i stojące. 
WYROBY MAJOLIKOWE 


artystyczne, dekoracyjne, zbytkown€ 
i dla potrzeb gospodarskich «i. 


z własnej fabryki w Znaim 


poleca 


Lwów, plac Marjacki liczba 9. j 
= 


we Lwowie ms 


od roku 1853 istniejąca posiad 

„łasry skład najlepszego PIWA 
QJOKÓCIMSKIEGO z browaru 
FO Jana Gótza w O Kocinie, które 

wą dobrocią wszelkie Inne piwa prze- 
e) TN jako td PIWA LWÓW- 
E SKIEGO z browaru J. Lillen- 


felną i Sp. we Lwowie. Najyrze- 


Zarazem polecam się jako specjalista w unifo rimach 
dla urzędników państwowych i oferuję mój bogato 
a sortowany skład ubiorów dla panów i chlopcow. 

Zwracająe też uwagę na moje Korzystne w arunki 
spłaty, upraszam Szanowną P. T. Publiczność o łaskawe 
odwidziny i kreślę się 3057 1-2 


z wysokim szacunkiem 


Dawid <chwarzwald 
Lwów, plac Kapitulny l. 3. 


HOOOOOUDOGOCOCTOT =" à 


Wydsea Joj Loske ygi 


— m 


ika Polnkiago,“ pod zersyłsu Franciszka Keiiners; 


